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Szereg towarzyskich spotkań I uroczystych zebrań po
przedziło akademię ogólnodzielnicową w ubiegły ponie
działek. która była najważniejszym akcentem tegorocz

nego Dnia Nauczyciela w naszej dzielnicy. W sali koncerto
wej Szkoły Muzycznej, licznie zebranym nauczycielom szkół 
średnich i podstawowych, wychowawcom przedszkoli, pra
cownikom Wydziału Oświaty, działaczom ZNP — serdecznie 
dziękowano za ich pracę 1 trud wychowania młodzieży; za 
ciągłą troskę o rozwój Intelektualny i społeczny młodego 
pokolenia Nowej Huty. W uroczystości uczestniczyli: I se
kretarz KD — ANTONI MROCZKA. II sekretarz KF — 
EDWARD CISOWSKI, poseł na Sejm — KAZIMIERZ KU
RAS. wicekurator Krakowskiego Okręgu Szkolnego — 
ZDZISŁAW MARSKI, zastępca naczelnika dzielnicy — 
WŁADYSŁAW GOFRON, przewodniczący

Podczas obrad V sesji DRN w Nowej Hucie.
Fot. J. BROŻEK

o

Dzielnicowego 
Komitetu FJN — TADEUSZ GÓRSKI, kierownictwo poli
tyczno-gospodarcze Zjednoczenia „Budostal", krakowskie 
władze ZNP. Federacji SZMP i Dzielnicowej Rady Związ
ków Zawodowych.

Nauczyciele i ich rodziny podcc*« akademii w Szkole Muzycznej

Z okazji Dnia Nauczyciela, 
wyróżniającym się w p-acy 
pedagogicznej nauczycielom 
przyznano wysokie odznacze
nia państwowe i zawodowe.

Złote Krzyże Zasługi otrzy
mali: Irena Burnóg. Helena 
Czarnecka, Zofia Cholewa, 
Marla Choma. Leonard De- 
wódzkf. Franciszek Dercz, 
Olga Dobrzańska, Mieczysła
wa Drożdż. Genowefa Fedko. 
Maria Gilowska, Janina Ha-

jost. Stanisław Kaczmarczyk, 
Julia Karsznia, Zbigniewa Ki- 

nelska. Jadwiga Kromin. Ta
deusz Król, Henryk Krupa, 
Władysław Krzysiak, Janina 
Kulak, Kazimiera Lachiewicz, 
Janina Lipińska. Lucja Młyń
ska. Kazimierz Molenda. Hali
na Mianowska. Edward Odrzy- 
wolek, Ludwika Patkanowska. 
Danuta Pięta. Janina Popczyk, 
Władysława Rozwadowska, 
Maria Rokosz. Krystyna Sie-

raczyńska. Elżbieta Soczyń- 
ska-Feikiel, Jan Spring, Sta
nisław Stanaszek, Maria Szat
kowska. Elżbieta Szewrysz, 
Urszula Szydło. Zygmunt Szy
mański. Maria Warzecha. Da
niela Wieczorek, Eugenia Wie
czorkiewicz. Irena Wojcie
chowska. Halina Wożniak. 
Mieczysław Wójcik, Tadeusz 
Wójcik. Maria Wolak. Maria 
Wronka. Tadeusz Wurst, Ma
ria Zagajewska. Teresa Zą- 
ber. Srebrny Krzyż Zasługi o- 
trzymał Ryszard Zaparł. Me
dale Komisji Edukacji Naro
dowej przyznano: Stanisławo
wi Szczygielskiemu, Aleksan
drze Hryniewieckiej. Włady
sławowi Zawadzie. Ponadto 
35 osób zostało udekorowanych 
Medalem 30-lecia PRL. Były 
też złote i srebrne odznaki w 
uznaniu pracy społecznej dla 
miasta Krakowa, odznaki „Bu
downiczy Nowej Huty“, „Bu
downiczy Huty im. Lenina“, 
złote odznaki ZNP... i przede 
wszystkim serdeczność i 
wdzięczność ze stronv władz, 
kolegów i nowohuckiej mło
dzieży.

W trakcie poniedziałkowej 
akademii dotarła do nas rów
nież niezwykle miła wiado
mość. Cztery nowohuckie 
szkoły otrzymały medale Ko
misji Edukacji Narodowej za 
sukcesy w 
chowaniu
Elektrycznych, 
Budowlanych. 
Mechanicznych 
stawowa 
Liceum 
proporzec............... .
wysoką nagrodę pieniężną za 
zajęcie I miejsca w ogólnopol
skim współzawodnictwie o ty
tuł przodującego internatu. W

tym samym konkursie wyróż
niono także Internat Zespołu 
Szkól Gastronomicznych. Na
tomiast Szkoła Podstawowa nr 
92 otrzymała dyplom uznania 
za wyniki we współzawodnic
twie „Klubu otwartych szkól1.

Podstawą obrad ostatniej 
sesji DRN 'Stał się raport spo
rządzony przez członków Ko
misji ' Kultury oceniający 
wkład dziesięciu największych 
zakładów pracy w rozwój 
życia kulturalnego swoich za
łóg jak i dzielnicy. Uzupełnie
niem stał się koreferat prze
wodniczącej Komisji Kultury 
radnej Zofii Rudlickiej.

Przedstawione materiały 
podkreślały spory wysiłek nie
których zakładów pracy zmie
rzający do rozwoju życia kul
turalnego. Z uznaniem mówio
no o pracy ludzi parających 
się organizacją życia kultural
no-oświatowego. Ale tak w 
materiałach jak i wystąpie

niach . radnych przebijała się 
troska, wynikająca z faktu, iż 
jest to wysiłek niewspółmier
nie mały w stosunku do aktu
alnych potrzeb nowohuckiego 
środowiska.

Nowa Huta licząca przeszło 
180 tysięcy mieszkańców, jak 
dotąd nie dysponuje prawdzi
wym domem kultury, na któ
ry trzeba jeszcze poczekać pa
rę ładnych lat. Ale przecież 
jak stwierdził poseł K. Kuraś, 
nawet gdy taki dom stanie, to 
i wtedy nieodzowną będzie 
praca środowiskowych i za
kładowych ośrodków kultury. 
Nie ma bowiem lepszej możli-

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza w hutniczej organizacji partyjnej

Wirssce

Toczą się obecnie gorące dyskusje nad sy
tuacją Teatru Ludowego w Nowej Hu-- 
cie. Nie jest to sprawa tylko ostatniego 
okresu, wzmagają się one w chwilach kry-

1 zysów.
Dwadzieścia lat temu powstał Teatr Ludo

wy, mający pełnić specjalną misje w tym 
nowym robotniczym środowisku. Różne były 
okresy w jego historii. Od paru jednak lat 
zaczęło się dziać coś niedobrego w teatrze, 
o czym świadczył fakt stałego zmniejszania 
się widzów na widowni, aż... ale o tym mó
wi już w poniższym materiale nowy dy
rektor RYSZARD FILIPSKI.

Jaki będzie Teatr Ludowy pod kierow
nictwem tego znanego i popularnego aktora? 
— to tylko jedno z setek pytań, jakie zada
wano Ryszardowi Filipskiemu i aktorom na 
ostatnim spotkaniu w Zakładowym Domu 
Kultury HiL.

Czy spełnią się pokładane nadzieje? Wie
rzymy, że tak będzie, czego gorąco życzy 
nasza redakcja, udostępniająca swe łamy 
dla prezentacji nowych aktorów, którzy za-' 
silili nowohucki teatr.

NASZ TEATR

Nad tym, 
ma 

nowohucki 
atr — od 
łamali : 
głowę 
cy, dyrektorzy, 

reżyserzy.
Chwytano się 
różnych sposo
bów. formuło
wano prawdy 
i założenia, de
klarowano ta
ki czy inny 
kształt ideowy 
i artystyczny 

sceny, lecz 
wszystko były 
to działania, 

które ani nie doprowadziły do wykształcenia 
profilu nowohuckiego teatru, ani też nie za
chęciły mieszkańców dzielnicy do deklaro
wania się po jego stronie, do mówienia o nim 
zwyczajnie i po prostu: oto nasz teatr.

— A w próżni społecznej nie można dzia
łać. Po szeregu nieporozumień, za jakie trze
ba uznać niektóre inscenizacje, reżyserie po
szczególnych sztuk czy nawet całe długie o- 
kresy nieudanych kierownictw artystycz
nych nowohucką placówką, doszło nie tylko 
do kryzysu teatru, ale wręcz do jego upad
ku. Raporty kasowe mówią tu zresztą same 
za siebie: w styczniu, lutym i marcu do obu 
czynnych kas zgłosiło się raptem 216 wi
dzów...

by i 
te
la t 

sob:e 
kryty-

— Oto cena, jaką przychodzi płacić, gdy 
ighoruje się potrzeby widza, gdy rzekomo 
niezawodne propozycje teatru, takie jak „a- 
wangardowość". „uniwersalizm”, „ponadna- 
rodowość", „integralność" etc., etc. — reali
zowane są kosztem widza, a nie w jego in
teresie.

Płomień sztuki dramatycznej, zapalony 
przed wiekami w starożytnej Grecji, jest 
niezmienny i pali się nieprzerwanie tym sa
mym ogniem. Ma — z jednej strony — wy
palać nieprawość i zło, ma — z drugiej stro
ny — ogrzewać, krzepić i łączyć poprzez 
śmiech. I ma towarzyszyć człowiekowi w 
jego życiu i pracy. Na tym m. in. polega 
humanizm i uniwersalizm realizmu i tak 
pojmowany realizm przeciwstawić chcemy 
odstręczającemu widza teatrowi absurdu i 
groteski, teatrowi Becketta. Jonesco czy 
Pintera, teatrowi okrucieństwa Artauda. 
Nasz teatr ma być teatrem ukazującym lu
dzi energicznych, rozpalających wyobraźnię 
i wyzwalających wolę działania. Ma być tea
trem powszechnym, polskim, głoszącym nie 
zawiłe, druzgocące człowieka metafory, ale 
treści dostępne każdemu, kto do życia i spraw 
narodu ma stosunek pełen afirmacji'i opty
mizmu. a nie wyłącznie negacji i pesy
mizmu.

— Teatr aktywny — oto czym powinna 
być każda scena w naszym kraju w dobie 
jego budowy, przeobrażeń, przemian.

— Definicja teatru aktywnego, którego za
łożenia realizować będziemy na nowohuckiej 
scenie, zawiera w sobie treści różnorodne 
i wielorakie. A zatem teatr aktywny pojmo
wany jako konstruktywne uczestnictwo we 
wszystkim, co ma na celu pomyślność Polski 
i Polaków. A zatem pomnażanie dobra spo
łecznego, walka o postęp, wywoływanie na
strojów i postaw przyczyniających się do 
rozwoju kraju. Jednocześnie teatr aktywny, 
to teatr patriotyczny, wychodzący naprzeciw 
oczekiwaniom społeczeństwa. To teatr, z któ
rego programem widz się utożsamia, gdyż 
teatr przez swoją sztukę odwołuje się do po
wiązań niezniszczalnych, odwiecznych, do ro
dzimości i archetypów narodowych.

— Teatr dla ludzi — a nie dla bywalców 
i kawiarnianych snobów, teatr nowoczesny 
— lecz nie za cenę dziwactw, teatr autora — 
a nie szarogęsiącego się reżysera, teatr rea
lizmu, przyzwoitych dekoracji i kostiumów, 
wreszcie teatr aktora — oto kolejne deklara
cje teatru aktywnego, którym będziemy sta
rali się być wierni.

RYSZARD FILIPSKI

Bardzo sprawnie przebiega 
kampania sprawozdawczo- 
wyborcza organizacji par
tyjnej Huty im. Lenina. Wrze

sień poświęcony był grupom 
partyjnym. W tym czasie we 
wszystkich grupach przepro
wadzono zebrania. Wybrano 
621 grupowych partyjnych, z 
czego błisko połowa rozpoczę
ła pełnienie tej funkcji po raz 
pierwszy. 37 procent grupo
wych stanowią towarzysze 
młodzi, do 30 roku życia. 33 
procent grupowych — to to
warzysze legitymujący się sta
żem w partii do 5 lat. Wszy
stkie te zjawiska należy u- 
znać za nader korzystne,
zwiększają one bowiem w spo
sób istotny kadrę ofiarnych 
aktywistów — działaczy spo
łecznych.

W czasie zebrań grup par
tyjnych panowała dobra atmo
sfera. Zebrania przebiegały 
sprawnie przy wysokiej frek
wencji i spokojnej rzeczowej 
dyskusji. Celem tych zebrań o- 
prócz wyboru grupowych było 
podsumowanie dotychczaso
wych przygotowań do wymia
ny legitymacji partyjnych, o- 
cena wkładu członków orga
nizacji partyjnych w realiza
cję uchwal VI Zjazdu i I Kon
ferencji Krajowej PZPR, oce
na dotychczasowych wyników 
i określenie zadań w zakresie 
ideologicznego i polityczno- 
organizacyjnego umocnienia 
partii, zwartości jej szeregów 
oraz jej więzi z klasą robotni
czą i ogółem ludzi pracy. Ce
le te osiągnięto poprzez indy
widualne rozliczenie członków 
partii z zadań oraz zaangażo
wania w realizacji zadań pro
dukcyjnych, indywidualną o-

cenę postaw ideowo-moralnych 
członków partii.

W dyskusjach na zebraniach 
grup poruszano przede wszyst
kim problemy dyscypliny par
tyjnej. autorytetu grupowego, 
pracy grup partyjnych, a tak
że sprawy społeczno-gospodar
cze. Wiele miejsca poświęco
no sprawom zaopatrzenia han
dlu w dzielnicy, 
warunkom pracy w 

łach produkcyjnych.

pracy OZR. 
wydzia-

Obecnie w toku znajduje .':ę 
kampania sprawozdawczo-wy
borcza w oddziałowych orga
nizacjach partyjnych. Prze
prowadzono już zebrama w 
110 OOP. wybrano m. in. 
45 sekretarzy, którzy przedtem 
nie pełnili tych funkcji. Prze
prowadzono też zebrania w 4 
podstawowych organizacjach 
partyjnych.

RYSZARD DZIESZYNSKI

Z życia TPPR w HiL
Czy Hutą im. Lenina pokona 

w rewanżowym turnieju Hutę 
„Warszawa”, zadecydują przy
gotowania. Tematem turnieju 
będzie „Polsko-radziecka współ
praca gospodarcza”. Opracowana 
została specjalna książeczka po
święcona temu zagadnieniu. W 
okresie jesieni odbędą się 
nacje na szczeblu huty, 
ści pojadą do Warszawy, 
dopodobnie z początkiem 
go roku.

Tymczasem trwają przygoto
wania do eliminacji w poszcze
gólnych wydziałach HiL. Bro
szury poświęcone „Polsko-ra
dzieckiej współpracy gospodar
czej”, zoatają rozprowadzane do

elimi- 
finali- 
praw- 
nowe-

poszczególnych kół przez Fabry
czny Zarząd TPPR. Chodzi tyl
ko o to, aby poszczególne kola 
TPPR przygotowały odpowied
nio uczestników do swoich eli
minacji. Najlepsi, którzy pojadą 
do Warszawy, będą musieli za
prezentować wysoki poziom 
wiedzy z tej dziedziny, w prze
ciwnym przypadku, nasza huta 
znowu poniesie sromotną klęskę.

SZLACHETNY CZYN
W związku z trudną operacją 

jaką miał przebyć jeden z pra
cowników służby branżowej e- 
lektroników Walcowni Blach 
Karoseryjnych potrzebna była 
natychmiastowa transfuzja 
krwi. Na pomoc stawiła się ca
ła brygada, w której chory 
Ob. Roman Gładysz pracuje od
dając w dniu 7. X. br. potrzeb
ne 1,5 1 krwi.

W PONIEDZIAŁEK 
PLENUM RADY 
ZAKŁADOWEJ 
KOMBINATU

Bardzo ważne dla naszej 
huty sprawy będą przedmio
tem obrad na plenarnym po
siedzeniu RZK w poniedzia
łek 21 bm. Rada zajmie się 
mianowicie analizą wykorzy
stania czasu pracy i stanu dys
cypliny pracowniczej w HiL. 
Nie jest tajemnicą, że w tej 
właśnie dziedzinie występują 
różne nieprawidłowości, traci 
się masę czasu nieproduktyw
nie. Jak wydobyć rezerwy? Co 
zrobić, aby efektywniej wy
korzystać czas pracy? Na py
tania te szukać będzie odpo
wiedzi plenum RZK.

Obrady rozpoczynają się o 
godzinie 12. (jd)

Ł

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim organizacjom politycznym, paramilitarnym 

i młodzieżowym, zakładom pracy, władzom administra
cyjnym i placówkom kulturalno-oświatowym naszej 
dzielnicy składam w imieniu personelu Dzielnicowego 
Sztabu Wojskowego i własnym serdeczne podziękowanie 
za czynne włączenie się w obchody DNIA WOJSKA 
POLSKIEGO i przesłanie nam z tej okazji życzeń.

SZEF 
DZIELNICOWEGO SZTABU WOJSKOWEGO 

KRAKÓW — NOWA HUTA
płk mgr WŁADYSŁAW TURKAWSKI

W GOŚCINIE 
U BUŁGARÓW
wtorek. 16 bm. na 10-We 

dniowy pobyt do Bułgarii wy
jechał zespół artystyczny ZDK 
„Budostal“. Grupa artystów 
będzie gośćmi kombinatu gór
niczego „Marbas“ w Dymi- 
trowgradzie. Wyjazd ma cha
rakter rewanżowej wizyty, po 
pobycie zespołu artystycznego 
kombinatu „Marbas“ w na
szym mieście we wrześniu br.
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Z ŻYCIA WOs?
STANISŁAW TABOR — nadmistrz ocynowni o- 

gniowej, II sekretarz KZ PZPR Zakładu Walcowni 
Zimnych Blach:

„W NASZEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ WY
BIERAMY DO WŁADZ NAJLEPSZYCH“

— Kampania sprawozdaw
czo-wyborcza w naszej orga
nizacji partyjnej rozpoczęła 
się we wześniu. Przygotowy
waliśmy się do niej bardzo 
stronnie. Przeprowadziliśmy 
spotkania z I i II sekretarza
mi OOP, a także odprawy z 
grupowymi, na których doko
nywaliśmy instruktażu doty
czącego sposobu przeprowa
dzania zebrań. Następnie roz
poczęły się zebrania sprawo
zdawczo-wyborcze w grupach 
partyjnych, które zostały już 
zakończone. Wybraliśmy 49 
grupowych partyjnych, z cze
go 35 jest wybranych ponow
nie. Obecnie . 
są zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze w 
ganizacjach 
tej pory odbyły się dwa ze
brania: w OOP zmiany A w
iinnninininiinminnnnłinniinnniiinnunnnnntnninnni
DLACZEGO NIECZYNNE 

STOŁÓWKI?
Dzwonią do nas telefony, lu

dzie się denerwują. — Czy to 
jakaś epidemia w Ozeterze, że 
kilka stołówek jest równocze
śnie nieczynnych? Gdzie my 
mamy jeść?

Zaniepokojeni tymi sygnała
mi, skontaktowaliśmy się z 
kierownikiem OZR mgr B.

przeprowadzane

oddziałowych or- 
partyjnych. Do

ZŁOM — CENNYM 
SUROWCEM

W dniach od 1 do 10 paź
dziernika br. przeprowadzono 
zbiórkę złomu. W akcji, której 
organizatorem był ZD ZMS 
brały udział wszystkie ZZ 
ZMS z terenu dzielnicy. Sporą 
ilość złomu uzyskano w wy
niku kontroli przeprowadzo
nych w ramach przeglądu za
pasów surowcowych.

Według wstępnych podsu
mowań 
wyniki 
zebrali 
sialu", 
przedsiębiorstwa 
10 ton z KAPRI-2.

uzyskano już pierwsze 
zbórki. 60 ton złomu 
ZMS-owcy z „Budo- 
15 ton ZMS-owcy z 

„Montin” i

PAŹDZIERNIKOM

Czy Nowa Huta jest oszczędna?
(Rozmowa z dyrektorem II Oddziała PKO 

Tadeuszem Jakusem)
mgr

przybyło na

w

— Jak jest z tą oszczędnością 
w naszej dzielnicy, dobrze, czy 
żle?

— Nawet bardzo dobrze! O 
tym, że mieszkańcy Nowej Hu
ty potrafią być oszczędni i go
spodarni, świadczy najlepiej 
stan oszczędności złożonych w 
PKO. Obecnie (podaję dane na 
koniec września) oszczędności 
przechowywane w PKO, w II 
Oddziale Nowa Huta, wynoszą 
1.549.720.000 złotych. Ponadto w 
bonach oszczędnościowych — 
43,5 min złotych. A więc łącz
nie oszczędności sięgają kwoty 
ponad półtora miliarda złotych.

W bież, roku 
książeczkach 298 min złotych co 
stanowi wzrost o 40 proc, 
stosunku do ub. roku.

— Ciekawi mnie też jaka 
ilość książeczek PKO przypada 
na mieszkańców Nowej Huty?

— Na tysiąc mieszkańców 
przypada u nas 1.340 książeczek. 
Wkład na jednego mieszkańca 
kształtuje się w granicach 8.370 
zl, a więc jest wyższy i to dość 
znacznie od średniej krajowej, 
a także — miasta Krakowa. 
Średni wkład przypadający na 
jedną książeczkę PKO wynosi 
u nas 6.300 zł.

W Nowej Hucie jest aktual
nie w obiegu 247,100 książeczek 
oszczędnościowych. W br. przy
było ok. 20.000 nowych ksią
żeczek.

— Jesteśmy więc, bez wątpie
nia, oszczędni. Chciałbym jesz
cze zapytać jakie rodzaje ksią
żeczek oszczędnościowych cie
szą się największym powodze
niem?

— Najwięcej jest oczywiście

Walcowni Zimnej Blach nr 1 
oraz w nowo powstałej OOP 
zmiany A Walcowni Blach 
Karoseryjnych. Na pierwszym 
z tych zebrań wybrano I se
kretarzem Mariana Mazura, a

Szkutnikiem. Oto jego odpo
wiedź:

— Kasyno w budynku „S~ 
musieliśmy wreszcie oddać do 
remontu. Uruchomiliśmy w to 
miejsce na razie bufet na I 
piętrze. Jest prawdą, że re
montujemy stołówkę w Gł. 
Energetyku, z przyczyn tech
nicznych, że trwa adaptacja 
barów na stołówki w W-1S, w 
Aglomerowni i w ZK, że sto
łówka przy Wielkich Piecach 
również znajduje się w re
moncie. Było to niestety ko
nieczne, w kilku przypadkach 
zażądał tych prac San.-Epid. 
Nie znaczy to jednak, że zało
ga pozbawiona jest posiłków 
regeneracyjnych. O tym nie 
może być mowy, co najwyżej 
punkty wydawania tych posił
ków przerzucono na, inne re
jony.

Jak wynika z wyjaśnienia, 
zaistniały po prostu trudności 
obiektywne i niestety trzeba 
się uzbroić w cierpliwość. Mu- 
simy zrozumieć, że nawet naj
doskonalsza maszyna może 
się zepsuć, podobnie bywa z 
lokalami stołówek i barów, 
które po latach wymagają bez- i 
względnie remontu względnie 
adaptacji.

opro- 
stosun-

książeczek obiegowych, 
centowanych 3 proc, w 
ku rocznym. Duże powodzenie 
mają książeczki premiowane 
samochodami, a także termi
nowe.

— Czy dużo samochodów oso
bowych przybyło w 
Hucie dzięki PKO?

— Dużo. W bież, roku 
sowane już zostały 74 
chody. Od początku tej akcji — 
a trwa ona już 15 lat — wy
losowano w Nowej Hucie ok. 
800 samochodów.

— Dodać do tego trzeba także 
korzyści płynące dla oszczęd
nych w postaci odsetek—

— Średnio co roku dopisu
jemy naszym klientom, z tytu
łu należnych odsetek, kwotę 
sięgającą 28—30 min złotych. 
W bież, roku dopisaliśmy już 
za trzy kwartały 24,5 min zło
tych. Warto dodać, że w No
wej Hucie padły 2 główne pre
mie po 200 tys. zł na pre
miowe bony oszczędnościowe.
‘— Proszę jeszcze o informa

cję na temat wprowadzonych 
już, bądź wprowadzanych, udo
godnień dla klientów PKO.

W listopadzie br. przewi
dziana jest gruntowna moder
nizacja głównej sali operacyj
nej w naszym lokalu na os. 
Centrum „C". Powiększone zo
staną stanowiska kasjerskie z 
czterech obecnie, do siedmiu. 
Zwiększy się znacznie powierz
chnia sali służąca klientom, 
podniesiemy jej estetyczny wy
gląd.

Oprócz tego czynimy starania 
o otwarcie dodatkowej kasy 
PKO w osiedlu Bieńczyoe lub 

Nowej

wylo-
samo-

W OOP 
sekreta- 
Mieczy- 
sekreta-

bardzo dobra. Dy- 
obracala się wokół 

żywotnych naszego za- 
M. in. w czasie zebra- 

OOP zmiany A w Wal- 
Blach Karoseryjnych 

w swoich wypo-

II sekretarzem — Izydora 
Gruszkę. Obaj, to długoletni 
pracownicy huty i członkowie 
partii z długim stażem, dob
rzy pracownicy. Marian Ma
zur był st. piecowym od 1957 
roku a ostatnio awansował na 
mistrza zmianowego. Należy 
też do grona pracowników 
wyróżniających się w pracy 
społecznej. Był już sekreta
rzem OOP i członkiem egze
kutywy KZ PZPR. Izydor 
Gruszka — st. rozdzielczy 
produkcji był przez długi o- 
kres czasu przewodniczącym 
Rady Zakładowej, 
zmiany A w B-2 I 
rzem został wybrany 
sław Cichopek, a II 
rzem — Jan Siodłak.

— Towarzysze ci są rów
nież doiwiadczonymi aktywi
stami. Mieczysław Cichopek 
w ubiegłej kadencji był człon
kiem egzekutywy OOP zmia
ny D w Walcowni Zimnej 
Blach nr 1. Jednocześnie jest 
bardzo dobrym pracownikiem. 
Ostatnio awansował ze stano
wiska st. rozdzielczego 
mistrza. Jan Siodłak — z 
wodu inżynier elektryk 
długoletnim 
dzieżowym.

— Atmosfera w czasie ze
brań sprawozdawczo-wybor
czych była znakomita. Frek
wencja 
skusja 
spraw . 
kładu, 
nia w 
cowni 
towarzysze 
wiedziach zwracali uwagę na 
sprawę wcześniejszego odda
nia do użytku walcowni. Do
bro zakładu leży bowiem głę
boko na sercu naszym towa
rzyszom. Mówiono też na te
mat wymiany legitymacji par
tyjnych. Na zebraniach tych 
wysunięto również szereg 
konstruktywnych wniosków 
dotyczących pracy partyjnej.

Rozmawiał:
RYSZARD DZIESZYNSKI

na 
za- 
był

aktywistą mło-

Mistrzejowice. Wszystkie te za
biegi powinny poprawić i 
przyspieszyć obsługę naszych 
klientów.

— Na koniec naszej rozmowy 
pytanie: jak przebiega trady
cyjny konkurs październikowy. 
Czy dużo otrzymujecie wypeł
nionych deklaracji?

— Zainteresowanie konkursem 
jest duże. Deklaracje ciągle są 
składane: przyjmować je bę
dziemy do końca miesiąca. 
Przypominam, że udział w 
„Konkursie 300" można zgła
szać we wszystkich placówkach 
PKO. w ajencjach zakładowych, 
a także w urzędach poczto
wych.

Rozmawiał: JERZY DANEK

(W KLUBIE ZB0W1D)
Ponad 100 b. uczestników 

walk przybyło na spotkanie 
zorganizowane przez Oddział 
Fabryczny ZBoWiD HiL i Klub 
Kombatantów Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie — dla 
uczczenia 30 rocznicy bitwy pod 
Falaise. Interesującą prelekcję 
wygłosił prof. dr W. Narębski, 
a wspomnieniami z bitwy dzie
lili się — J. Bilski, K. Rutka 
i E. Langer. Na zakończenie 
harcerze ze Szczepu „Czerwone 
Maki" 
film.

wyświetlili ciekawy

*

zakończenie obchodów 
VI Pomorskiej Dywizji 

mik

Na
Święta
Powietrzno - Desantowej, 
goście zwiedzili nasze Muzeum 
Czynu Zbrojnego i spotkali 
z kombatantami-hutoikami.

się

¥
KF

Kazimierza

W obecności I sekretarza 
PZPR Józefa Nowotnego, sekre
tarza KD PZPR 
Skołuby, przedstawiciela Woje
wódzkiego Sztabu Wojskowego 
mgr J. Gołojucha, przedstawi
ciela Urzędu Dzielnicowego 
Władysława C.ofronia, posła ni 
Sejm Kasimirrza Kurasia oraz 
szefa DSzW płk Władysława

Z obrad V sesji dzielnicowej
Dokończenie ze str. 1) 

wości oddziaływania na sze
rokie grono ludzi, jak tylko 
poprzez zawodowe czy środo
wiskowe kluby, świetlice, bi
blioteki i szereg innych form 
kulturalno-oświatowych. Ile 
dobrego zrobiło dotąd Muze
um Czynu Zbrojnego ZBoWiD 
— kontynuował swoje wystą
pienie poseł Kuraś, niech po
służy fakt, iż w ciągu niespeł
na pięciu lat jego istnienia 
zwiedziło go około dwieście 
tysięcy ludzi, zwłaszcza mło
dzieży. A byli tam również 
goście z całego świata.

Radny Stanisław Żmuda, 
zastanawiając się nad proble
mami kultury w Nowej Hucie, 
stwierdził, iż wysiłki 
gólnych zakładów są 
szone, idą w różnych 
kach. Bo pojmowanie 
jest różne. Jedni chcą 
tru, inni na wycieczkę. Bra
kuje, mówił radny Żmuda ko
ordynacji, bardziej celowego 
wydatkowania grosza, lepsze
go wykorzystania istniejących 
możliwości. Również ważnym 
staje się sprawa przeprowa
dzenia dokładnej analizy po
trzeb odbiorców, jakim jest 
specyficzne nowohuckie 
dowisko.

Wiele czasu poświęcono 
dyskusji sprawom organizacji 
żvcia hotelowego. Wiadomo, 
iż w hotelach robotniczych 
mieszka około 16 tysięcy ludzi,

poszczc- 
rozpro- 
kierun- 
kultury 
do tea-

śro-

szeregach 
ZBoWiD 

osób, dla 
tamtych

Serdeczne związki łączą 
pracowników Zakładu Re
montów Hutniczych HPR 
z mieszkańcami ziem — mie

chowskiej i pińczowskiej. Stąd 
pochodzi wielu remontowców, 
wielu z nich przelewało tutaj 
krew w obronie Republiki 
Miechowsko-Pińczowskiej w 
czasach ostatniej wojny świa
towej. Również w 
zakładowego Kola 
znajduje się kilka 
których wydarzenie 
lat są wciąż żywym wspom
nieniem. Tutaj, w latach 1942— 
45 walczyli między innymi: 
Józef Nowak, Franciszek 
Góralczyk, Witold Biały; tutaj 
jednej- z wrześniowych akcji 
1944 roku omal nie przepłacił 
życiem obecny prezes Koła — 
Stefan Tondos. Dlatego też od 
długich już lat trwa przyjaźń 
pomiędzy załogą ZRH a lud
nością Miechowskiego i Piń- 
czowskiego — dodajmy — 
skutecznie umacniana.

W ubiegłym roku, remonto- 
wcy uporządkowali i odnowili 
w lasach Sansygniowskich, 
groby poległych żołnierzy i 
partyzantów. Wykonali też 
dwie płyty pamiątkowe z na
pisem: „Polegli za Ojczyznę“. 
W tym roku, w 31 rocznicę 
Ludowego Wojska Polskiego i 
30 rocznicę Ligi Obrony Kra
ju złożono ku czci bohaterów 
ziemi pińczowskiej — nowy 
dar. obelisk dla upamiętnienia 
walki partyzantów i żołnierzy 
polskich i radzieckich w latach

T i«rk awskiego — odbyła się w 
sali teatralnej HiL uroczystość 
związana z Dniem Ludowego 
Wojska Polskiego i 30-lecia 
LOK.

Po powitaniu gości przez po
sła i zarazem prezes« Oddz. 
Fabr. ZBoWiD K. Kurasia, pre
lekcję okolicznościową wygłosił 
płk W. Turkowski. W części ar
tystycznej wystąpił krakowski 
chór „Echo” oraz artyści scen 
krakowskich, (jb)

¥
Koło ZBoWiD przy Miejskim 

Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej, zorganizowało w dniu 
14 bm. wieczornicę poświęconą 
31 rocznicy powstania Ludowe
go Wojska Polskiego. Na pro
gram wieczornicy złożyły się: 
projekcja filmu o tematyce for
mowania się pierwszych oddzia
łów LWP w ZSRR oraz pierw
szych walk stoczonych z hitle
rowcami, następnie występ a- 
matorskiego zespołu artystycz
nego z piosenkami żołnierskimi, 
a na zakończenie członkowie 
ZBoWiD dzielili się wspomnie
niami z tamtych la-t-(JS) 

którzy poza oglądaniem tele
wizji i wysłuchiwaniem pre
lekcji niewiele więcej mogą 
korzystać z dóbr kultury. Ho
tele bowiem 
dysponują 
świetlicową 
Za przykład 
..Budostalu” 
Jesień, gdzie 
cele kulturalno 
znajdują się w małych, ciem
nych klitkach.

Żle przedstawia się sytuacja 
z kadrą pracowników kultu
ralnych w zakładach pracy. 
Oprócz nielicznej grupy ludzi 
bardzo ofiarnych w pracy, 
znajduje się spora grupa lu
dzi, która pracuje na innych 
etatach a pracę w kulturze 
traktuje jako dodatkowy za
robek. Stąd spraw}- kultury 
stanowią w niektórych zakła
dach margines społecznej 
działalności. Czy tak być po
winno?

Radny J. Trzebiatowski 
stwierdzi!, iż łożenie na kultu
rę i oświatę dla swojei załogi 
nie jest filantropią, ale nor
malnym obowiązkiem zakładu, 
od którego nikt nie może go 
uwolnić. Bowiem tylko po
przez szerzenie oświaty i kul
tury można 
humanizmu 
zwłaszcza w 
czy s:ę ostra 
na. W dal=zym ciągu swojego 
wystąpienia J. Trzebiatowski

jak dotąd nie 
bazą klubową, 
czy biblioteczną, 
stawiano hotel 

na osiedlu Złota 
pomieszczenia na 

oświatowe

wnosić wartości 
socjalistycznego, 

okresie kiedy to- 
walka ideologicz-

Dar Zbowidowców ZRH HPR

Bohaterom z iomi pińmsldejTUTiT

1942—45. Uroczystego odsłonię
cia monumentu w Stępocicach 
pow. Pińczów, dokonano w u- 
biegłą niedzielę. Mimo de
szczowej pogody, wydarzenie 
zgromadziło setki ludzi — 
kombatantów wojennych, mie
szkańców okolicznych miej
scowości, harcerzy i młodzież. 
W uroczystości uczestniczyło 
również kierownictwo polity-

cj-no-gospodarcze ZRH i Huty 
im. Lenina. Było też wielu 
remontowców nie zrzeszonych 
w Kole ZBoWiD, a wiedzio
nych ciekawością i nastrojem 
chwili. Bo też obelisk wyko
nano w czynie społecznym, 
wysiłkiem sporej części zało
gi, a przygotowania do impre
zy trwały prawie cały rok. 
Największy zaś wkład w po-

iiniiniununiniininiiniiiiii
MOŻNA SKORZYSTAĆ 

Z WCZASÓW 
LECZNICZYCH 

W MIEJSCOWOŚCIACH 
UZDROWISKOWYCH

Kudowa, Duszniki, Polanica, 
Świeradów — a więc znane ze 
swych leczniczych właściwości 
miejscowości uzdrowiskowe 
chętnie są odwiedzane przez 
hutników.

A właśnie miejscami do 
tych renomowanych kurortów 
Dolnego Śląska dysponuje na 
listopad Ośrodek Usług Soc
jalnych, który zachęca wszy
stkich posiadaczy wniosków 
sanatoryjnych głównie zaś ren
cistów i emerytów — do wy
korzystania możliwości lecze
nia się. Wczasy lecznicze trwa
ją 21 dni i dla wszystkich, 
którzy w tym roku nie ko
rzystali z wczasów wypoczyn
kowych są bezpłatne.

Okazję trzeba wykorzystać, 
wszystkich zainteresowanych 
odsyłamy więc do AW (Ośro
dek Usług Socjalnych — Bud. 
S, klatka B, parter). BK 

zwrócił uwagę na istotne zja
wisko beztroski wielu zakła
dów. Poza Hutą im. Lenina 
prawie żaden z zakładów nie 
zatrudnia u siebie plastyka z 
prawdziwego zdarzenia. Stąd 
brak właściwej propagandy 
wizualnej, stąd np. prezenta
cje ludzi dobrej roboty znaj
dują się na ściennych gazet
kach, robionych odpustowo. I 
to dzieje się w Nowej Hucie, 
posiadającej tak wielkie śro
dowisko plastyczne, którego 
członkowie znani są poza gra
nicami kraju.

Dostało się także przy oka
zji i radiowęzłom zakładowym, 
które poza „Budostalem" i 
HiL-em, spełniają tylko rolę 
informatorów, bez szerszego 
programu działania.

Rada podjęła szereg donio
słych uchwał, w sprawie u- 
sprawnienia działalności k.o. 
w zakładach pracy, o czym 
poinformujemy w następnym 
numerze „Głosu”.

W czasie oficjalnej części 
Antoni Mroczka, przewodni
czący DRN, wraz z wiceprze
wodniczącymi i naczelnikiem 
dzielnicy wręczyli szereg od
znaczeń i dvplomów. Dyplo
mami naczelnika dzielnicv u- 
honorowanych zostało 50 dzia
łaczy. Specjalnym dyplomem 
„Zasłużonego w rozwoju No
wej Huty” wręczono kurato
rowi KOS mgr Janowi Nowa
kowi. Medal Komisji Edukacji 
Narodowej otrzymał zasłużony 
pracownik oświaty Tadeusz 
Braś, z=>ś m^dal 30-lecifl PRT. 
otrzymał doktor Edward Bie
leń.

wstanie tego dzieła pamięci 
mają — „wykonawcy techni
czni“, Franciszek Góralczyk i 
Czesław Zaborski oraz mura
rze i ślusarze ZRH.

Obelisk przekazano Zarządo
wi Koła ZBoWiD w Lipowce, 
a systematycznie opiekować 
się nim będzie młodzież miej
scowej szkoły w Stępocicach.

W chwilę po odsłonięciu obe
lisku w Stępocicach ku czci par
tyzantów polskich i radzieckich, 
walczących na tych terenach w 
latach 1942—45.

Fot. Czesław Kolendo

Koledze
Mgr Bolesławowi 

ROGOZIŃSKIEMU 
serdeczne wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 
Ojca składają 

koleżanki I koledzy 
z Działu Kadr HiL

Mgr inż. Ryszardowi 
KUSKOWI

Kierownikowi Wydziału 
Walcowni Drobnej i Dru
tu wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci MATKI

składaja 
KOLEKTYW

* i ZAŁOGA P-64

Kierownictwu oraz Ra-
dzie Oddziałowej Maga
zynów W-93 serdeczne 
podziękowanie za opiekę 
i udzielenie pomocy w 
trudnej sytuacji po tra
gicznej śmierci Naszego 
Męża i Ojca

Władysława
GĄSTOŁA

składają
ŻONA i CÓRKA
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W maju dyrektorem i kierownikiem artystycz
nym Teatru Ludowego został Ryszard Fi- 
lipski, znany aktor teatralny i filmowy, re

żyser, twórca Teatru Eref 66. W pamięci milionów 
widzów utrwalił się rolą majora Dobrzańskiego w 
filmie Bohdana Poręby „Hubal“. Jest aktorem bar
dzo popularnym, odtwórcą około 30 ról teatralnych, 
40 filmowych, reżyserem 14 sztuk teatralnych, 4
filmów telewizyjnych. Brał również udział w 14 wi
dowiskach telewizyjnych i zjeździł Polskę wzdłuż 
i wszerz z założonym przez siebie teatrem jednego 
aktora Eref 66. Zdobył liczne nagrody — m. in. na
grodę miasta Krakowa, Złotego Ekranu, MON, tytuł 
Aktora Roku 1973 i wiele innych.
Te sprawy są na ogół znane, 

mówi się o nich i pisze czę
sto, natomiast niewiele wiado
mo o Ryszardzie Filipskim ja
ko o animatorze życia arty
stycznego. organizatorze zespo
łów, człowieku obdarzonym ta
lentem skupiania wokół siebie 
ludzi żywych, twórczych, inte
resujących. Czy również w 
Nowej Hucie uda się stworzyć 
taką dynamiczną grupę arty
stów o dużej sile promienio
wania?

Z chwilą objęcia przez R. 
Filipskiego kierownictwa w 
Teatrze Ludowym, zespół ar
tystyczny wzmocniony został 

Dyrektor Filipski na spotkaniu 
w ZDK HiL.

Jerzy Braszka

przez kilkunastu nowych ak
torów. przybyłych dosłownie z 
całej Polski — z Lodzi. Wro
cławia, Tarnowa, Szczecina. 
Częstochowy oraz z teatrów 
krakowskich. Obecnie, po 
skompletowaniu aktorów, za
częła się żmudna praca nad 
stworzeniem zespołu, z którym 
już wkrótce można by się po
kusić o śmiałe i ważkie insce
nizacje. Znając dotychczasowy 
osiągnięcia R. Filipskiego oraz 
jego zdolności do kierowania 
kolektywami w sposób życzli
wy. niekonfliktowy, wyzwa
lający energię i talenty innych 
— mamy nadzieję, że taka dy
namiczna grupa powstanie i 
że dla teatru w Nowej Hucie 
nareszcie zaczną się tak długo 
wyczekiwane tłuste lata.

Tadeusz Kwinta

Krystyna Rutkowska

Kogóż zatem, prócz akto
rów już nowohuckiej publicz
ności znanych, będziemy je
szcze mogli ujrzeć na deskach 
Teatru Ludowego’ Można od
powiedzieć, że artystów inte
resujących. z różnych środo
wisk. z mniejszym lub więk
szym dorobkiem, mniej lub 
bardziej znanych, a nawet — 
w jednym wypadku — cał
kiem nieznanych, debiutują
cych w Teatrze Ludowym po 
dopiero co ukończonych stu
diach.

Whiteaker w „Błękitnym pa
trolu”. Dulski w „Moralno
ści pani Dulskiej”. Dyndalski 
w ..Zemście", Pawelski w 
„Kondukcie", markiz di For-

tipoppoli w „Mirandolinie”, 
Franio w „Szczęściu Frania"^ 
Szarmancki w „Powrocie po
sła", Fedycki w „Ich czworo” 
— to tylko niektóre z ról Je
rzego Braszki, aktora teatral
nego i filmowego, debiutują
cego w 1958 r. w Teatrze Po
wszechnym im. Stanisławy 
Wysockiej w Krakowie rolą 
Wurma w „Intrydze i miłości”.

I dla kontrastu. Penelopa w 
„Odysei”, Rzepicha w „Kró
lu Duchu”. Diana w „Fanta- 
zym”, Balladyna w „Ballady
nie", Ewa Braun w „Zmierz
chu demonów”. Jewdocha w 
„Sędziach", Klitajmnestra w 
„Ifigenii w Aulidzie", Gospo
dyni w „Weselu”, Maria Mat-

ka w „Dialogusie” Dejmka — 
oto ostro i zdecydowanie zary
sowane kreacje Krystyny Rut
kowskiej, poznanianki z uro
dzenia. która po egzaminie 
eksternistycznym w krakow
skiej PWST występowała w 
sezonie 1957/58 w niezapom
nianym Teatrze Rapsodycz
nym Mieczysława Kotlarczy- 
ka.

Ale nie tylko takimi kontra
stami możemy służyć czytel
nikom „Głosu”. Oto Alicja Ja
chiewicz-Strama, którą od kil
ku tygodni podziwiamy w ko
biecej i męskiej roli w „Zie
lonym Gilu”. Studia w kra-

Alieja Jachiewicz-Strama

NOWE TWARZE
NA NOWOHUCKIEJ SCENIE

kowskiej PWST ukończyła za
ledwie w 1971 r. ale już jako 
studentka drugiego , roku wy
stąpiła w pamiętnej roli Ni
teczki w telewizyjnym seria
lu „Kolumbowie — rocznik 
20". I odtąd jej filmowa karie
ra potoczyła się błyskawicz
nie: rola porucznika milicji w 
„Kocich śladach” Komorow
skiego, Joanny w „Jak daleko 
stąd, jak blisko” Konwickiego, 
dziewczyny głównych bohate
rów „Ciemnej rzeki” Sylwe
stra Szyszki i ..Opowieści w 
czerwieni” (niedługo na na
szych ekranach)

A prócz tego oczywiście te
atr. Debiutowała rolą Infant
ki w „Cydzie", występowała 
zaś na scenach w Koszalinie i 
Krakowie, m. in. w ..Kramie z 
piosenkami”, w „Latających 
narzeczonych” (rola Mary sex- 
bomby) w „Moście" Szaniaw
skiego w roli Heleny. Wkrótce 
ujrzymy ją w teatrze 
zyjnym w roli Saszy, 
Płatonowa, tytułowego 
ra dramatu Czechowa.

Przypomnieć, bo nie 

telewi- 
żony 

boha-

przed-

Henryk Giżycki
stawić nowohuckiej publicz
ności, trzeba też Tadeusza 
Kwintę, który w 1960 r„ po 
ukończeniu krakowskiej szkoły 
teatralnej związał się z Te
atrem Ludowym i w ciągu 7 
lat, za dyrekcji Skuszanki. 
Szajny i Babel, utrwalił się w 
pamięci widzów m. in. rolami 
Policjanta w „Dziejowej roli 
Pigwy” Carley’a w „Myszach 
i ludziach", Sebastiana w 
„Wieczorze trzech króli”, na
czelnika poczty w „Rewizo
rze”. Papkina w „Zemście”.

Potem były 2 lata w Teatrze 
Śląskim w Katowicach, wy
stępy w sztukach reżyserowa
nych przez Korzeniowskiego, 
Zamków, Szajnę. Górkiewicza 
znakomite role Artura Ui,

Jerzy Korsztyn
Merciucia. I znowu Kraków, 
Teatr Stary, rola Trania w 
„Poskromieniu złośnicy”. Sko
czka w „Królu Mięsopuście”. 
Potem Teatr Bagatela, reżyse
ria „Fircyka w zalotach", ro
la Biesa w „Kawalerze księ
życowym”

A obok tego, nieprzerwanie 
przez 14 lat. występy w Piwni
cy pod Baranami, aż do zer
wania z tamtejszą grupą fol
klorystyczną i przejścia do 
Erefu 66, gdzie wystąpił w 
głośnych „Ciuchach historii”, 
monodramie powstałym w o

parciu o znakomitą książkę 
Zbigniewa Załuskiego „Siedem 
polskich, grzechów głównych".

Tadeusza Kwintę znają po
nadto miliony widzów takich 
filmów, jak „Monidło”, „Po
łudnik zero", „Wiosna, panie 
sierżancie”, „Hubal", „Orzeł i 

Wacław Clewicz
reszka” (wkrótce na ekra
nach). Pamiętają go też wdzię
czni widzowie programów 
dziecięcych w telewizji, m. in. 
jako współtwórcę teatrzyku 
. Drops". Pamiętają go też i 
znają liczne zespoły studenc
kie i amatorskie

Widzowie ,(Hubala” spotka
ją'"w nowohuckim teatrze"— 
prócz Ryszarda Filipskiego, 
odtwórcy- pamiętnej tytułowej 
roli majora Dobrzańskiego — 
wielu innych aktorów wystę
pujących w tym znakomitym 
filmie Bohdana Poręby. Wspo
mnieliśmy już o Tadeuszu 
Kwincie i Jerzym Braszce. a 
wymienić też trzeba Wa
cława Ulewicza („Sęp"). Hen
ryka Giżyckiego (porucz
nik Ilin), Andrzeja Koza
ka (porucznik Maruszewski),

Andrzej Kozak
Jerzego Korsztyna (podporucz
nik Morawski — „Bem").

Andrzeja Kozaka, aktora o 
skrystalizowanej już osobo
wości pamiętają widzowie 
Rozmaitości, Ludowego i Sta
rego (m. in. wystąpił w roli 
księdza Piotra w „Dziadach”) 
oraz ze śmiałego monodramu 
„Ja i mój brat" w Teatrze 
Eref 66. Podobnie J. Braszka i 
H. Giżycki znani są publicz
ności jako znakomici odtwórcy 
monodramów w Teatrze Eref 
66 („Przed Grudniem", „Nakaz 
aresztowania") oraz z licznych 
filmów. M. in. J. Braszka jest 
oficerem w rewelacyjnie się 
zapowiadającym „Orle i resz
ce". Pachlewskim w powsta
jącym w ZSRR „Jarosławie 
Dąbrowskim", gra główną ro-

Janusz R. Nowicki

łę w „Rówieśnikach” zaś H. 
Giżycki występuje m. in. w 
„Orle i reszce”, w „Gnieżdzie”, 
„Jarosławie Dąbrowskim”. H. 
Giżycki podobnie jak A. Ko
zak przeszli do Teatru Ludo
wego z Teatru Starego.

Wacław Ulewicz („Sęp” w 
filmie Poręby) należy do akto
rów o dużej indywidualności 
i wyraziście już zarysowanym 
talencie i możliwościach sce
nicznych. Absolwent warszaw
skiej PWST z roku 1960. de
biutował w roli Cherubina w 
„Weselu Figara”, występował 
zaś jako Konrad w „Wyzwo
leniu", Dziennikarz w „Wese
lu”, Odys w „Porwaniu Ody
sa", Hamlet w „Hamlecie”, 
Fouąier Tencille w ..Oskarży
cielu publicznym”, Henryk V 
w „Henryku IV”, Napoleon w 
„Mężu przeznaczenia". Judasz 
w „Dialogus de Passione” 
Dejmka, Sganarel w „Don 
Juanie" Moliera. Występował 
również w filmach: „Hubalu”, 
„Orle i reszce”. „Najważniej
szym dniu życia”, „Jarosławie 
Dąbrowskim” oraz w takich 
filmach telewizyjnych jak „Lo
sy” i „Czarne chmury". Pię
ciokrotnie nagradzany na Fe-

Nina Repctowska 
stiwalach Teatrów Polski Pół
nocnej w Toruniu, dwukrot
nie w Szczecinie.

Jak widać z dotychczasowe
go przeglądu nowych twarzy 
Teatru Ludowego — z obsadą 
ról męskich nie pominno być 
kłopotów. A jak z rolami ko
biecymi? Prócz wspomnianej 
już wszechstronnie utalento
wanej Alicji Jachiewicz i 
Teresy Rutkowskiej, do nowo
huckiego teatru przybyły w 
tym sezonie panie Jadwiga 
Lesiuk. Teresa Kałuda. Nina 
Repctowska, Halina Rasiakó- 
wna i Ewa Drozdowska. Ta 
ostatnia występowała do nie
dawna w „Bagateli”, a tysiące 
widzów już wkrótce zwrócą na 
nią uwagę w „Orle i reszce”, 
gdzie bardzo pięknie zagrała 
rolę dystyngowanej damy. 
Aktorka z ogromną kulturą 
i rzadko spotykaną intuicją.

Jadwiga Lesiak była naj
pierw Zosią Isią i Chochołem 
w jednej osobie, potem Panną 
Młodą, Sonią w „Wujaszku 
Wani”, wreszcie trafiła na 
swoją życiową role jako pani 
Wasowska w „Panu Wokul
skim” (adaptacja Hanuszkie
wicza). Potem przyszły role 
Janet w „Wilkach w nocy". Ju
lii w „Chwiejnej równowa
dze", Moniki w „Królowej 
przedmieścia”. Liesel w 
„Niemcach”. Weroniki w „Tu
roniu", Anastazji w „Małym 
dworku” Witkacego. Grała w 
Teatrze Starym, w teatrach 
Kielc. Szczecina i Tarnowa. 
Absolwentka krakowskiej 
PWST z roku 1965.

Teresa Kałuda urodziła się 
w Warszawie, szkołę średnią 
ukończyła w Gdańsku, a Pań
stwową Wyższą Szkolę Filmo
wą Telewizyjną i Teatralną 
w Łodzi w roku 1959. Została 
zaangażowana do łódzkiego 
Teatru Powszechnego i tam 
zrealizowała wszystkie swoje 
dotychczasowe role: Barbary

Teresa Kałuda
w „Pokoju pełnym dymu” 
Hani w „Głupim Jakubie", E- 
milki w „Naszym mieście", 
Wildera. Maryli w „Dziadach", 
Judyty w „Księdzu Marku”, 
Izabeli w „Jaśnie pan Nikt” 
Lope de Vegi, Stelli w „Tram
waju zwanym pożądaniem".

Bywalcy Klubu pod Jasz
czurami doskonale jeszcze pa
miętają Ninę Repetowską, któ
ra przez 5 lat kierowała Te
atrem Piosenki „Hefajstos”, 
występując również jako pio
senkarka. Krakowską PWST 
ukończyła w 1965 r., zadebiu
towała zaś w Teatrze Rozma
itości rolą Joanny w „Lata
jących narzeczonych" Camo- 
lettiego. Potem przyszły role 
Łuki w „Żołnierzu i bohaterze,”, 
Kai w „Królowej śniegu", 
Panny Młodej w „Słomkowym 
kapeluszu" Labischa. Glorii w 
„Każdy kocha Opalę" Patric
ka. Matyldy w „Wielkim czło
wieku do małych interesów'' 
Fredry. Jest również autorką 
monodramu pt. „Ballada o

strychu”, opartego na piosence 
studenckiej i wierszach Gał
czyńskiego. Za spektakl ten 
otrzymała nagrodę publicznoś
ci na festiwalu we Wrocła
wiu.

I na koniec Halina Rasia- 
kówna, na którą warto zwró
cić uwagę będąc na przedsta
wieniu „Zielonego Gila". Pan
na Rasiakówna występuje tam 
w roli donny Inez. Jest to jej 
debiut, albowiem aktorka jest 
tegoroczną absolwentką Pań
stwowej Wyższej Szkoły Fil
mowej. Telewizyjnej i Tea
tralnej” w Łodzi. Pochodzi z 
Niemodlina na opolszczyżnie. 
Mamy nadzieję, że rozwój ta
lentu panny Rasiakówny bę
dziemy miel: okazję śledzić w 
Nowej Hucie co najmniej 
przez kilka sezonów.

Na wymienionych paniach 
nie wyczerpuje się jeszcze li
sta nowych twarzy Teatru Lu
dowego. Do omówienia pozo
stały nam jeszcze inne sylwet
ki aktorów. Niektóre nie są 
nam abce: J. R. Nowicki był 
już aktorem Teatru Ludowego, 
ale. jak mawia, „bez sukce
sów u pani Babel". Absolwent 
krakowskiej PWST z roku 
1967. aktor Teatru „Wybrzeże” 
w Gdańsku i Teatru Rozmai
tości w Krakowie. Odtwarzał 
m. in. postacie Haimona w 
„Antygonie” Sofoklesa, Ceza
rego Baryki w „Przedwioś
niu”. Antka w „Chłopach” i 

(Dokończenie na str. 7)
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MISTRZOWIE
Ą ' azywają ich — najsłuszniej — oficerami produkcji, 

pełnią bowiem bardzo ważną funkcji!, bezpośrednio 
na styku dozoru technicznego z załogą. Organizują 

prac? i odpowiadają za jej tok. Są wychowawcami mło
dych, nauczycielami. Stanowić powinni i tak często się 
dzieje, wzorzec godny naśladowania.

A jaka jest ranga naszych mistrzów w praktyce? Nie
stety, nie najwyższa. Zdarza się, że bywają pomijani przy 
załatwianiu ważnych spraw osobowych i socjalno-byto
wych pracowników, a przede wszystkim przy przeszerego
waniach. przy przyznawaniu nagród i wyróżnień, przy 
przydziale mieszkań.

Nie zawsze również zwraca się uwag? na Zdanie mi
strzów o przebiegu i jakości prac remontowych, nie za
sięga się ich opinii w razie zakłóceń, czy awarii produk
cyjnych.

Karygodne wręcz są przypadki przeznaczania przez kie
rowników wyższych szczebli pewnych kwot z „funduszu 
mistrza” na cele nie związane bezpośrednio z produkcją 
lub z dążeniem do poprawy wyników ekonomicznych.

Nazbierało się — jak widać — sporo nieprawidłowo
ści. Trzeba im wydać walkę, trzeba inaczej spojrzeć na 
rolę mistrza w procesie produkcji. Doceniając pracę mi
strzów i ich wychowawczą rolę wśród załogi, należy oto
czyć „oficerów produkcji" opieką. Stwarzać im warunki 
do owocnej pracy. A dopiero po spełnieniu tych warun
ków, o których piszę, po podniesieniu rangi mistrza w 
naszej hucie, będzie można zwiększyć wymagania.

(jd)

Współpraca z Hutą „Katowice“
Wymiana doświadczeń za

wsze przynosi korzyści, to ha
sło przyświecało wyjazdowi 
członków Koła SEP przy Wydz. 
W-26 do Huty „Katowice”. 
Grupą naszych SEP-owców 
zajął się osobiście Główny E- 
nergetyk Huty mgr inż. A. Ma- 
reczek.

Na wstąpię wygłosił on re
ferat o zakładzie kładąc szcze
gólny nacisk na ciekawe i no
woczesne rozwiązania techni
czne urządzeń. W Hucie „Ka
towice” są to najnowsze zdo
bycze techniki w hutnictwie 
światowym. Wielkie piece ma
ją pojemność 3200 m* i charak
teryzują się bardzo niskim zu
życiem paliwa.

Transport surówki na Stalo
wnię odbywa się bez udziału

mieszalnika. Spaliny ze Stalo
wni są wykorzystywane w ko
tłach. Wiele jest bardzo intere
sujących nas, ciekawych rozwią
zań.

Następnie inż. Koba objaśnił 
nam usytuowanie poszczegól
nych wydziałów z najwyższego 
puntku Huty z tzw. „ambony”, 
z której można widzieć dokła
dnie całą budowę. Już obecnie 
da się rozróżnić poszczególne 
wydziały od Aglomerowni 
gdzie wyłania się potężny ko
min, którego wysokość osią
gnie 250 m. do prawie goto
wych już ha! warsztatów re
montowych Głównego Mecha
nika i Głównego Energetyka.

Sp"tkanie przvnioslo duże 
korzyści uczestnikom tej wy
cieczki.

STANISŁAW KUCHTA 
Korespondent

W jednym z poprzednich 
numerów „Głosu” pisa
łem o sprawach zwią
zanych z rozładunkiem wago

nów PKP. Liczyłem na od
dźwięk i reakcję zaintereso
wanych. Jak dotąd czekam 
bez skutku.

Nie zwalnia mnie to od za
sygnalizowania następnego 
problemu z serii transporto
wej. Jest nim sprawa tran
sportu wewnątrzhutniczego 
czyli przewozu materiałów w 
wagonach własnych huty tzw. 
HL-kach. Nie wiem czym 
kierował się Pion Transportu 
Kolejowego przekazując swe
go czasu większość tych wa-

Problemy gospodarności

Pańskie
gonów zainteresowanym wy
działom. Prawdopodobnie ta
kie były ich życzenia. Wy
działy oznaczyły wagony swo
imi symbolami, a Transport 
ma problem z głowy. W myśl 
zasady: chcecie wagony to
wam je damy. Ale będziecie 
je remontować i gospodaro
wać nimi. Okazuje się jednak, 
że wagony nie są prawidłowo 
wykorzystane.

, czy bezpańskie?

Dekoracja zasłużonych nauczycieli i wychowawców.

SPOTKANIE
Z NAUCZYCIELAMI 

HiL
Z okazji Dnia Nauczyciela 

odbyło się w dniu 12 bm. w 
Domu Kultury w os. Młodo
ści, spotkanie z pedagogami ' 
wychowawcami z hutniczych 
szkół. Udział wzięli w nim: I 
sekretarz KD Antoni Mroczka, 
sekretarz KF PZPR HiL Józef 
Węgiel, kurator Jan Nowak. 
Przodujący nauczyciele udeko

rowani zostali Medalem 30-le- 
cia (Edward Biedroń, Henryk 
Ilarańczyk, Roman Pyjos. Bo
lesław Wróbel). Odznaką Bu
downiczego Nowej Huty (Sta
nisław Kuć, Władysław Mlsiu- 
ra, Jan Salomończyk. Józef 
Sudoł, Bogdan Tobola, Włady
sław Wiercimiak, Leopold 
Sulkowski). Nagrodę Ministra 
Oświaty i Wychowania otrzy
mał Bolesław Wróbel, a nag
rody KOS — Agnieszka Dobra- 
nowska i Irena Pawlik.

Kietiv przywiozą zinrniliaki?IńllL

Do Stalowni Konwertoro
wej dostarczono HL-kę z bla
chą z Walcowni. Wagon sta
lownia rozładowała i chciano 
nań załadować pewne urzą
dzenia przeznaczone do re
montu w jednym z warszta
tów. 1 oto okazuje się, że u- 
czynić tego nie można. Wa
gon jest przypisany do Wal
cowni i tam ma wrócić. Pu
sty. Podobnie jest z wagona
mi Stalowni. Wysłany wagon 
z urządzeniem do remontowa
nia też wraca pusty. No. bo 
to jest wagon stalowni i ko
muś „obcemu” ładować na 
niego nie wolno.

Inny przykład. Oddział 
Przerobu Złomu też ma swoje 
wagony. Kursują wahadłowo 
i na nich OPZ dostarcza 
złom dla stalowni głównie 
spaczkowany. Gdy paczek jest 
dużo wtedy są blokowane i 
nie mogą być wszystk-e wy
słane. Gdy jest ich mniej wa

gony stoją puste, nie wyko
rzystane.

Czy te dwa przykłady tą 
wystarczające? Chyba tak. Ale 
jest jeszcze sprawa remonto
wania wymienianych wagonów. 
Wiem z praktyki, że troska 
wydziałów jest a reguły nijaka. 
Bo 1 brak fachowege potencjale 
i nie ma na le czasu. Poza tym 
wagony te są... nasze I nie na
sze. Dochodzi nawet do tego, 
że wykolejenia nie są rejestro
wane.

Pora więc przyjrzeć aie do
kładniej wykorzystaniu f kon
serwacji HL-ek. Sądzę, że za
interesowani dojdą do wnio-' 
sku, że trzeba nareszcie uczy
nić jednego gospodam tych 
wagonów. Musi być nim 
Transport Kolejowy. On ma 
rozeznanie w zapotrzebowaniu 
na przewozy, musi racjonal
nie wagonami gospodarować. 
W myśl logiki i ekonomiki.

MIECZYSŁAW GIL

Z życia organizacji związkowej HiL

Studium Wiedzy Związkowej
Zainaugurowane w świetlicy Ośrodka Szkolenia Zawodowego» 

HiL, Studium dla aktywu związkowego, trwać będzie do 
16 maja 1975 roku. Wpisani na listę kursu słuchacze, gromadzić 
aię będą w każdy piątek, celem wysłuchania wykładów, prze
widzianych harmonogramem zajęć. Ich temat, to: społeczno- 
polityczne podstawy działalności związków zawodowych w PRL, 
wybrane problemy polityki gospodarczej PRL, ekonomika 
przedaiębiorstw hutniczych, wybrane problemy polityki spo
łecznej, podstawowe zagadnienia prawne pracy, niektóre pro
blemy socjologii pracy, wybrane problemy psychologii pracy.

Na tegoroczny kurs, już trzeci z rzędu, zgłosiło się 65 osób.

Każdy przedszkolak 
i uczeń 

ubezpieczony w PZU
Nie tylko dorośei, ale i 

młodzi obywatele PRL ma
ją swoje własne ubezpiecze
nie, tzw. ubezpieczenie na
stępstw nieszczęśliwych wy
padków młodzieży szkolnej, 
a krócej — wypadkowe. Jest 
to ubezpieczenie, do którego 
mogą przystąpić przedszkola
cy, uczniowie szkół podsta
wowych i średnich wszel
kiego typu oraz studenci. 
PZU już od wielu lat pro
wadzi to ubezpieczenie i sta
le analizuje zjawisko wypad
kowości wśród młodzieży 
szkolnej. Wyniki nie są nie
stety optymistyczne.

Obserwuje się stały wzrost 
liczby wypadków, szczególnie 
poza szkołą, jak również w 
drodze do szkoły i z powro
tem. Ofiarom tych wypad
ków wypłacą PZU w skali 
rocznej setki milionów zło
tych z tytułu różnego rodza
ju świadczeń objętych ubez
pieczeniem młodzieży.

Bez przesady można po
wiedzieć, że ubezpieczenie o- 
bejmuje wszystkie wypadki 
jakie mogą się zdarzyć mło
dzieży szkolnej w szkole, na 
boisku szkolnym i sporto
wym, w drodze do i ze — 
szkoły, w domu, na wyciecz
kach krajoznawczych. Zarów
no — w trakcie roku szkol
nego, jak i w chwilach wol
nych od nauki, a więc w o- 
kresie ferii, czy wakacji. W 
kraju i zagranicą. Ubezpie
czeniem nie są natomiast ob
jęte choroby nawet o cha
rakterze nagłym.

Ubezpieczenie zawiera się 
za pośrednictwem przedszko
li, szkół łuh uczelni. Uwaga: 
sprawa ta jest obecnie bardzo 
aktua'na. trzeba pomyśleć o 
ubezpieczeniu naszych dzieci 
w PZU.

Składka jest niewysoka dla 
wszystkich jednakowa. Wy
nosi 35 zł rocznie. Bliższych 
informacji udziela i deklara
cje ze szkół przyjmuje, Od
dział PZU w Nowej Hucie, 
os. Szkolne, nad Kawiarnią 
„Mozaika”. (jd)

MOZNA Kuęić
DREWNO ODPADOWE
Dyrekcja Inwetycji HiL za

wiadamia, że od poniedziałku 
21 bm. do końca miesiąca sprze
dawane będzie drewno pocho
dzące z opakowań. Cena — 83 zł 
za tonę, 
magazyn
przy ulicy Blokowej, 
szeńetwo zakupu mają pracow
nicy Huty im. Lenina.

Sprzedaż drewna będzie się 
odbywać codxienn'e z wrjaf- 
kiem niedzieli, w godzinach od 
7 do 14. (jd)
iiuiiiimiiiiiiiiiiniiniiłiiiniiiiinniiiuiiiiiiiuiiiiiinniuiiiHn

Odbiór drewna loco 
inwestycyjny W-96 

Pierw-

Otrzymujemy ostatnio wiele 
telefonicznych zapytań co z 
ziemniakami na zimę, kiedy je 
przywiozą? Zaczynają się je
sienne szarugi, popadywal już 
śnieg. Pytania te i zaniepoko
jenie pracowników huty„. są. 
więc uzasadnione.

Jak przebiega „akcja ziem
niaczana"? Oto garść najśwież-' 
szych informacji. Tego roku 
zamówił OZR dla pracowników 
kombinatu 2.600 ton ziemnia
ków na zimę tj. o 600 ton wię
cej niż w ub. roku. „Akcia 
ziemniaczaną" objętych jest o- 
becnie 10.300 pracowników i 
rencistów tj. o ok. 2.000 osób 
więcej niż przed rokiem.

Ziemniaki rozwożone są
d z i e n n ie jednak — jak do-

c o-

Wpisany do „Złotej Księgi”

Alfred Zarębski z żoną Gertrudą

Czy można wyobrazić 
sobie pracę konwertorów 
bez aparatury kontrolno- 
pomiarowej. Czy można 
ocenić temperaturę „na 
oko”, nie kontrolować r.p. 
przepływu gazu czy tle
nu? Na pewno nie.

Z aparaturą tą zetknął 
się Alfred Zarębski już 
jako uczeń szkoły przy
zakładowej Huty „Pokój”. 
Było to w 1941 r. Na Ślą
sku bowiem się urodził i 
tam spędził dzieciństwo i 
młodość.

— Do końca życia będę
pamiętał napaść na Polskę. Hi
tlerowcy od razu zabronili nam 
mówić po polsku. My zaś, mło
dzi chłopcy przeżyliśmy to naj
mocniej. Musieliśmy s'ę uczyć 
języka tych ludzi, którzy tak 
strasznie nas nienawidzili. Nie 
miałem jeszcze czternastu lat 
gdy wywieźli mnie na przymu
sowe roboty.

Nadszedł dzień wyzwolenia 
Śląska. 28 stycznia 1945 r. oswo
bodzono tereny gdzie mieszkał 
Alfred Zarębski. 4 lutego pod
jął już pracę w Hucie „Pokój”. 
Należało zabezpieczać urządze
nia, sprzęt, aparaturę.

Przy aparaturze kontrolno-po
miarowej nie można było pra
cować bez podnoszenia kwalifi
kacji i uzupełnienia wiedzy. Tak 
też czynił p. Alfred.

A jak to się stało, że znalazł 
się pan w Nowej Hucie?

— Przeniesiono mnie tu służ
bowo w 1954 r. Dana stanowisko 
mistrza i polecono organizować 
stanowiska pracy i uruchamiać 
aparaturę. Ani ja, ani moja żo
na w Nowej Hucie nie chcieli-

ona 
nas 
już

do-

śmy mieszkać. Nawet myśleliś- 
my o wyjeżdzie. Ale i była 
wtedy inna. Dziś żadne z 
nie wyjechałoby. Nie mówię 
o córce.

Gdy tak rozmawialiśmy w
mu państwa Zarębskich odwie
dziła ich właśnie córka. Pani 
Danuta Marczewska pracuje też 
w kombinacie. W biurze bilan
sów pionu Głównego Energety
ka.

W 1961 r. wstąpił "Alfred Za
rębski do partii. Od razu stał s^ę 
jej aktywnym działaczem. Peł
nił różne funkcje, a w 
został wybrany I sekr. 
Pion:e Gł. Automatyka, 
społeczna jest jego pasją,
w Komitecie Osiedlowym 
stał odznaczony „Odznaka Bu
downiczego Nowej Huty” i sre
brną odznaką „Za pracę społe
czną dla m. Krakowa” Huta Le
nina uznała go „Zasłużonym 
Pracownikiem”.'

Wpisanie do Złotej Księgi by
ło jeszcze jednym aktem uzna
nia.

1972 r. 
KZ w
Praca 

Za nią 
zo-

»1. G.

tąd — przebieg zaopatrywania 
pracowników na zimę nie 
należyty. Stan realizacji 
staw — zaledwie 20 proc, 
jest powodem opóźnień?
nie łatwo domyśleć się, dosta
wy. zięmniaków przychodzą 
nieregularnie, czasem nie nad
chodzą w ogóle. Zdarzają się' 
trudne do opanowania’ spiętrza
nia transportów. Np. w dniu 
16 bm. otrzymaliśmy kilkanaś
cie wagonów. Jak rozładować 
je, aby nie płacić postojowego 
za tabor, jak rozwieść taką ma
sę ziemniaków po osiedlach? 
Potencjał „akcji ziemniaczanej” 
OZR HiL jest bardzo, a bardzo 
znikomy.

Kłopotów zatem nie brakuje. 
Wysiłek jest ogromny. Pracow
nikom huty możemy tylko po
wiedzieć jedno: proszę się nie 
denerwować, cierpliwie czekać, 
dostawy biegną nieprzerwanie. 
Ziemniaki otrzymujemy z Poz
nańskiego, Kieleckiego i War
szawskiego. Są dobrej jakości, 
raczej dorodne. Jak dotąd nie 
ma reklamacji jakościowych.

W pierwszej kolejności ziem
niaki rozwożone są po osie
dlach bieńczyckich. mistrzejo- 
wickich, Na Wzgórzach. Czę
ściowo „odwiedzanv” jest też 
stary Kraków. W następnej 
kolejności uwzględnione będą 
centralne osiedla' w Nowej Hu
cie.

Przebieg „akcji ziemniacza
nej” jest tak nierytmiczny, że 
niestety nie ma żadnej pewno
ści zakończenia jej w paździer
niku, choć OZR HiL bardzo 
tego pragnie. Przeciągnie się 
ona chyba na listopad.

(jd)

Ni zdjęciu — do zebranych przemawia w czasie inauguracji 
zajęć, sekretarz RZK — Józef Zdradzisz. (okt.)

DOBRE WYNIKI ZBIORKI NA NFOZ
Ogromne są efekty społecznej zbiórki środków na Narodowy 

Fundusz Ochrony Zdrowia. Akcja spotkała się z pełnym zrozu
mieniem i serdecznym poparciem. Efektem jej jest zebranie 
3,5 miliarda złotych. Udział Krakowa wynosi prawie 60 min zł. 
Szczególnie cieszy ofiarność załogi HiL. która w 81.4 proc, 
swego stanu osobowego poparła akcję i przekazała już na NFOZ 
kwotę ok. 3,2 min złotych.

O działalności Zakładowego Komitetu NFOZ, którego prze
wodniczącym jest Antoni Dałkowski, a sekretarzem Barbara 
Krupa, o tym na eo pójdą zebrane fundusze, napiszę szerzej 
w następnym numerze „Głosu".

AKCJA LETNIA
Oceny jej przebiegu dokonało ostatnio Prezydium RZK. 

Stwierdzono dalszy postęp, objęcie wypoczynkiem większej 
liczby pracowników i ich rodzin, a także dzieci hutników. Dużo 
było jednak mankamentów, na które zwrócono szczególnie 
baczną uwagę. Do problematyki tej powrócę niebawem.

SPRAWY PRODUKCYJNE
Na naradzie przewodniczących rad zakładowych omówiono 

ostatnio sprawę większego zaangażowania się aktywu związko
wego w sprawy produkcyjne. Udział w naradzie wzięli również 
tow. tow. Bugajski i Krajewski, którzy przedstawili informację 
o rozwoju racjonalizacji, wynalazczości i o przebiegu giełd wy
nalazczych w hucie. JERZY DANEK

Jak wykonujemy JLLA21 ?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL DO 16 BM. WŁĄCZNIE 

planu
Zakład Mat. OgniA: . — * 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy

Aglomerownie HiL 
aglomerat I 
aglomerat II 
Wielkie Piece 
surówka

Stalownie HiL 
stal ogółem 
stal martenowska 
stal konwertorowa

100
99

100
98

102
96

»4

95
95
M

Słabi ng

G<rąe< Blach

Gorąca Taśm

Drobna

Wydaiał Wlewnic 
wlewnice

Wydriał Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia
slaby

Walcownia 
blacha

Walcownia 
taśma

Walcownia
profile drobne 
walcówka 
wyroby gorąco-wakowane

Waloownia Zimna Blach 
blachą czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
i elektrolityczni»

»1

105
108

99

93

108

100
106
94

103

Wydział Rur Zgrzewany**
rury stalowe 100

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 104

• DOBRZE I RYTMICZNIE pra
cują załogi Walcowni Zgniatacz, 
Walcowni Taśm i Wydz. Profili 
Giętych w Bochni. Uzyskują 
bardzo dobre wyniki w produk
cji doboi.ej, przekracza ja plan.

NIE WYKONUJĄ ZADAŃ na
si wielkopiecownicy, którym 
brak do planu ponad 13 tys. ton 
surówki. Pozostali również w 
tyle stalownicy: ich łączny nie
dobór wynosi 14 tys. ton stali. 
Duże zaległości w stosunku do 
planu posiada również załoga 
Walcowni Gorącej Blach.

Z JAKOŚCIĄ PRODUKCJI — 
kłopoty. Największe dotyczą ja
kości naszej stali. Dały o sobie 
znów znać nietrafione wytopy. 
Trzeba zwrócić uwagę na smut
ne tego konsekwencje w dal
szy przerobie! (jd)
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Piękny sukces siatkarzy
Setkarze Hutnika odnieśli 

•ajwśęłtszy sukces w dotych
czasowych swych startach we 
wszystkich typach imprez. W 
rozebranych w Świdniku zawo
dach o puchar Polski uzyskali 
pierwsze miejsce, pokonując 
pięć izinych czołowych zespo
łów Polski. Oto rezultaty uzy
skane przez siatkarzy naszego 
kiubu w pojedynkach w Świd
niku: Hutnik — Stal Mielec 3:0, 
Hutnik — Płomień Milowice 
3:2, Hutnik — Resovia Rzeszów 
3.2, Hutnik — AZS Olsztyn 2:3, 
Hutnik — Avia Świdnik 3:0.

Hutnik zajął pierwsze miej
sce, a najlepszym zawodnikiem 
tiznqu uznany został nasz 
młody siatkarz Jacek Sańka. 
Obok niego w meczach pucha
rowych wystąpili ««stępujący 
zawodnicy Hutnika: Szymczyk, 
Graniak. Ruszozyński. Piwowar, 
Rzepecki. Kołodziejski, Słowa- 
kiewśea i Knapczyk. Ci zawod- 
mcy oprawili, że po dość dłu
gim okresie ..przestoju” w su
kcesach seniorów, wreszcie ze- ( 
■pół Hutnika wygrał ważną 
krajową imprezę.

Zwycięstwo nie przyszło na
szym siatkarzom łatwo. Warto

bowiem podać, że np. spotkania 
z Resovią czy AZS-em trwały 
po blisko 3 godziny i wymagały 
od zawodników dużej odporno
ści nerwowej i doskonalej kon
dycji. Równie ważne jest i to, 
że nasi siatkarze potrafili się 
mobilizować i np. w spotkaniu 
z Resovią aż w dwu przypad
kach odnieśli zwycięstwo 16:14, 
w tym raz w decydującym se
cie. Zresztą mecz z Resovią był 
ozdobą całego turnieju. Czterej 
byli reprezentanci Polski: Be
be!, Jasiukiewicz, Such i Swi-

derek wie byli w stanśe odnieść 
zwycięstwa nad dobrze dyspo
nowanym Hutnikiem.

Zadowolony z występu jest 
również trener zespołu Kabę- 

dza.
Na marginesie występu war

to dodać jeszcze jeden szczegół. 
Oto do Świdnika pojechali tyl
ko zawodnicy i trener. Nie po
jechał natomiast nikt z kierow
nictwa sekcji, nśe mówiąc już 
o kierowniku zespołu. Przy- 
pomnijmy, że np. na ostatni 
wyjazd do Włoch, pojechało o- 
bok trenera Kobędzy również 
trzech innych członków kierow
nictwa sekcji.

Na pokładzie „Zawiszy“

Sekcja pływacka — 
najmłodszą sekcją 

naszego Klubu
Duże jest zainteresowanie pły

waniem — ze względu na jego 
walory zdrowotne i utylitarne 
— wśród społeczeństwa naszej 
dzielnicy. Dysponuje ono do
tychczas dwoma basenami kry
tymi, w szkole na osiedlu Kolo
rowym w hali naszego Klubu 
oraz basenami letnimi nad Za
lewem Dłubni. Ta skromna baza 
powiększy się w latach następ-

nych o nowoczesny kryty basen 
50-metrowy na stadionie Klubu.

W związku z tym Zarząd Hut
nika postanowił rozpocząć już 
szkolenie najmłodszych grup 
wiekowych dzieci szkolnych, 
zorganizowanych na razie w 
szkółce pływackiej, funkcjonu
jącej na basenie szkolnym, pod 
opieką dyr. mgr J. Reguły.

W środę 9 bm. odbyło się ze
branie założycielskie sekcji z u- 
działem rodziców małych pływa
ków, na którym wybrano za
rząd nowo powstałej sekcji pły
wackiej w składzie

Janasa Smoliński — kierow
nik sekcji. Urszula Siemiątkow
ska — zastępca kierownika, Wal
demar Rochalski — sekretarz. 
Grażyna Kułaga i Alina Doma
gała — skarbniczki oraz Danuta 
Dziembaj. Maria Wójcik, Adam 
Kulig i Janusz Siemiątkowski 
— członkowie zarządu.

Pracę trenerską w szkółce se
kcji poprowadzi małżeństwo mgr 
mgr G. 1 A. Kubisów. O dzia
łalności sekcji będziemy infor
mować sympatyków tego pięk
nego i zdrowego sportu.

(JCh)

Pod żaglami „Zawiszy" życie 
płynie jak w bajce..., śpiewa
łem i ja tg pieśń płynąc na 
pokładzie „Zawiszy" w rejsie 
do krajów nad Bałtykiem le
żących. „Zawisza Czarny" jest 
flagowym Jachtem SZHP, prze
robionym z rybackiego kutra. 
Nie odznacza się najładniejszą 
sylwetką lecz w morzu jest 
bardzo dzielny, dobrze znosząc 
krótką fale Bałtyku. Mustrowa- 
nte załogi trwało cały dzień. 
Załogi, to szumnie powiedzia
ne bowiem byliśmy bardziej 
wycieczkowiczami, niemniej ob
sługa jachtu to nasze zadanie.

Po odprawie granicznej i cel
nej odbijamy nocą od keji z 
basenu jachtowego w Gdyni. 
U’ ciągu dnia na trawersie z 
lewej pojawia się Bomholm, w 
drodze do Rónne, głównego por
tu 'wyspy mijamy parą skali
stych wysepek. Największa z 
nich Chrtstiansen zwraca uwa
gę średniowiecznymi fortyfika
cjami.

Wybrzeża Bornholmu są pła
skie, brzeg opada łagodnie ku 
morzu, tylko północna część 
wyspy charakteryzuje się wy
brzeżem stromym, klifowym. 
Liczne nadmorskie miasteczka 
i wsie są do siebie bardzo po
dobne, wśród zieleni drzew i 
krzewów bielą się ściany do
mów i czerwienią dachy. W re
jonie przylądka Hammeren sta- 
jemy sie obiektem pozorowane
go ataku duńskiej kanonierki, 
do abordażu jednak nie doszło. 
Po 20 godzinach żeglugi zawija-

my do P"-"-. Niegościnna jest 
dla nas duńska wyspa, nie o- 
trzymujemy zezwolenia na wyj
ście na ląd. Po krótkim posto
ju wychodzimy wiec w morze 
biorąc kurs na Rugię. najwięk
szą wyspę naszych zachodnich 
sąsiadów z NRD.

Sassnitz jest bardzo ruchli
wym portem, posiada promowe 
połączenie z miastem Trelle- 
borg w Szwecji. Na linii tej 
pływa prom pasażersko-kolejo- 
wy. Oglądamy wjazd pociągu 
do jego brzuchatego wnętrza 
(w kadłubie znika wkrótce 4S 
wagonów).

Pod wieczór wychodzimy w 
morze, znów podnoszenie kot
wicy, przez kabestan przecho
dzą dziesiątki metrów kotwicz
nego łańcucha. Uwolniony jacht 
nabierając w dakronowe żagle 
wiatru kieruje sie do Visby na 
szwedzkiej Gotlandii.

W odróżnieniu od Rome, 
Visby przyjęło nas bardzo go
ścinnie. Na keji pojawiły sie 
flagi w barwach Szwecji, Pol
ski i lokalne-wyspy Gotlandii.

Visby położone jest we wnęce 
wyżłobionej w progu wapien
nym, było nazywane miastem 
róż i ruin. Wzbogaciło się na 
handlu do legendarnych rozmia
rów, lecz napady pirackie i 
wojny z Duńczykami doprowa
dziły do utraty jego znaczenia 
na Bałtyku. Z dawniejszej 
świetności porost ab-dość dobrze 
zachowany system fortyfikacyj
ny, oryginalna zabudowa, i nip-, 
zwykły koloryt powodujący iż

Visby jest unikatem wśród 
miast szwedzkich. Odpływamy 
oczarowani tym miastem, a 
przed nami cala noc żeglugi do 
Sztokholmu.

Sztokholm niby tuż, tuż, a 
jeszcze cały dzień płyniemy 
wśród labiryntu uroczych ska
listych wysepek. Jest ich 24 ty
siące. Na ich niezwykłą malow- 
niczość składa się ich urozmai
cona powierzchnia, sosnowe i 
brzozowe zagajniki, a także kry- 
jące się w zagłębieniach urocze 
domki rybackie i letnie rezy
dencje mieszkańców Sztokhol
mu. Płyniemy głównym torem 
wodnym zaś tysiącem innych 
przesmyków i cieśnin uwijają 
się szybkie motorówki, żaglów
ki, małe jachty.

Ten dzień żeglugi byt z pew
nością interesującym dniem 
rejsu. Cumujemy w centrum 
miasta przy reprezentacyjnym 
nadbrzeżu Nybrokajen. Miasto 
wody i świateł, Wenecja Pół
nocy tak go określają przewod
niki Sztokholmu.

CZESŁAW ANIOŁ

Komunikat
21 bm. o godz. 10, redakcja 

miesięcznika „Informator Trans
portowca” organizuje w kinie 
„Apollo” zebranie szkoleniowo- 

‘Wstruktażowe dla pracowników 
uspołecznionego transportu sa
mochodowego.

W działalności LOK huty zanotować należy kolejną pozycję 
— VI Nocne Zawody Sprawności Obronnych, w których pro
gramie przewidziano kunkurencję strzelania z broni Sportowej, 
pokonywanie toru przeszków i marsz według nakreślonego azy
mutu. Zawody były organizowane pod patronatem Rady Za
kładowej Kombinatu o przechodni puchar, a mieściły się w ra
mach obchodów Dnia Wojska Polskiego.

Nad (prawnym przebiegiem całości czuwał zespół z oddany
mi działaczami LOK-u A. Migasem, S. Pasulą i W. Dałem na 
ezele. Otwarcia zawodów dokonał ppłk. L. Susuł — wiceprze
wodniczący ZW LOK, a obecni byli m. in.t dyrektor ZW LOK 
mgr J. Masny, przedstawiciel DSzW ppłk, mgr M. Karońezyk 
i sekretarz RZ J. Zdradzisz.

W rywalizacji o tytuł najlepszych zwyciężyła drużvna P-63 
w składzie J. Czarnecki, J. Kurzydło i Z. Kwaśniewski. Drugie 
miejsce z tego samego wydziału — R. Matuszyk, J. Pasek i H. 
Jędrysiak. Kolejne drużyny z W-29 — J. Gądek, Z. Telega 
i K. Laehla. Pierwszy raz w tego rodzaju imprezie brał udział 
OHP HiL zajmując także dobre — bo IV i V — miejsce. Na 
uwagę zasługuje też start drużyny W-75 której zawodnicy le
gitymowali się już przypruszoną srebrem skronią (VI miejsce).

JÓZEF ROSKIEWICZ

Ze sportu
TRZY PUNKTY

PIŁKARZY RĘCZNYCH
Zwycięstwem i remisem za

kończyły się ostatnie pojedynki 
piłkarzy ręcznych w spotka
niach o mistrzostwo II ligi. 
Tym razem przeciwnikiem na-

Dokąd pójdziemy?
DZIŚ

Hutnik — Stal Brzeg, ko
szykówka kobiet. II liga, go
dzina 17.30.

Hutnik — Polonia Bytom, 
koszykówka mężczyzn, o II 
ligę. godz. 19.

JUTRO
Hutnik — Hutnik Trzebi

nia, piłka nożna, liga okrę
gowa. godz. 11.

Hutnik — Stal Brzeg, ko- 
> szykówka kobiet, II liga, go

dzina 10.
Hutnik — Polonia Bytom, 

koszykówka mężczyzn, o II 
ligę. godz. 11.30.

szkolnego
szego zespołu był jeden z czo
łowych zespołów II ligi — Ko
rona z Kielc. Szkoda tego jed
nego straconego punktu tym 
bardziej, że w spotkaniu sobot
nim hutnicy za-grali bardzo do
brą partię. Gorzej było w dru
gim spotkaniu. Zdobycie trzech 
kolejnych punktów pozwoliło 
utrzymać kontakt z czołówką. 
W tej chwili hutnicy zajmują 
drugie miejsce ze stratą jedne
go punktu do prowadzącej w 
tabeli Gwardii Opole.

REMIS PIŁKARZY
Kolejny punkt w rozgryw

kach stracili nasi piłkarze. Tym 
razem grając w Bukownie, 
gdzie uzyskali rezultat 0:0. Jak 
z tego widać, brak skuteczności 
strzałów jest główną wadą na
szego zespołu. Oddawaswe

jak największej ilości strzałów 
z drugiej linii może przyczynić 
się do zwycięstw. Jest to istot
ne z przeciwnikami broniącymi 
się i grającymi wybitnie defen
sywnie.

W dniach od 11 do 23 września odbył 
się „Rajd Szlakami Kurierów”. Celem je
go było między innymi przypomnienie ro
li, jaką odegrali ludzie gór w walce z 
okupantem. Trasy rajdu przebiegały przez 
Tatry Polskie i Słowackie, Pieniny, Niżne 
Tatry, Słowacki Raj.

Jedna z tras przebiegała przez teren 
słynnej „Akcji na Zwierówce”, w której 
uczestniczył Polski GOPR, idąc z pomocą 
rannym partyzantom słowackim i radzie
ckim. Właśnie tę trasę wybraliśmy jako 
dziesięcioosobowy zespół turystyczny Hu
ty im. Lenina.

Rajd rozpoczął się od spotkania uczest
ników z prof. •Wacławem Felczakiem z 
UJ, potem wędrówka — Zakopane Cho
chołów, Sucha Góra, Zuberzec do Zwie- 
rówki. Tutaj w Dolinie Jaworzyny rozbi
liśmy namioty. Następny dzień poświęci
liśmy na wejście na Grzesia, zwiedzanie 
szałasu szpitalika, w którym ukrywali się 
ranni partyzanci.

Pobudka o szóstej. Czekało nas bardzo 
uciążliwe podejście Doliną Łataną. Ru
szam z kolegą wcześniej, ponieważ mam 
nogi poobcierane i musimy iść wolniej. 
Zniknęły już gęste kosodrzewiny, idzie
my ścieżką po kamieniach i osypiskach, 
wśród skał pokrytych kępami mchu co
raz wyżej, aż do Smutnej Przełęczy.

Tatry żegnały nas deszczem i mgłą. 
Lecz po zejściu w Kotlinę Liptowską przy
witało nas słońce. Tą trasą 25 październi
ka 1941 roku Stanisław Frączasty przepro
wadził do Polski byłego Marszałka Rydza- 
Smigkgo. Z Liptowskiego droga nasza 
wiodła przez Chopon, Dumbier, Rovna 
Hora (Niżne Tatry) do Niżnej Bocy.

Wyruszamy drogą na południe, by po 
kilkugodzinnym marszu przejść Przełęcz 
Czertzwicę. Za naszymi plecami rozpo
ścierał się wielki amfiteatr szczytów Wy
sokich Tatr, z Łomnicą i Gerlachem na 
czele. Schodzimy do stacji Benus, a stąd 
pociągiem jedziemy do Dedinek. Jesteśmy 
w Słowackim Raju, najpiękniejszych tere
nach turystycznych Słowacji. Tutaj czeka
ły nas dwa dni wypoczynku, które po
święciliśmy na zwiedzanie Spiskiej Nowej 
Wsi i Lewoczy.

Kolejny marsz to właściwie spacer 
przez Wołowiec do Barackiej Chaty. Do 
schroniska docieramy w szóstkę. Pozo
stały zespół podzielił się na dwie grupy, 
zmieniając częściowo trasę, aby zwiedzić 
jeszcze ciekawe zakątki Słowackiego 
Raju.

Na dworze już ciemno. W dali widać 
światła Rożniawy. Nasi koledzy jeszcze 
nie wrócili, zdecydowaliśmy się więc peł
nić dyżur na szczycie Wołowca.

DROGĄ KURIERÓW
Zakopane —

Godzina 0.30 — jakiś ruch koło schro-
niska. Wychodzę — okazuje się, że są oby
dwie grupy. Jedną z nich przyprowadzi
li trzej młodzi Słowacy, którzy podjęli się 
roli przewodników. Właśnie ten odcinek 
w czasie wojny przechodzili kurierzy pol
scy przy pomocy przewodników słowac
kich, szczytem Wołowca przebiegała bo
wiem granica.

Rano wyruszamy do słynnej Rożniawy, 
gdzie mieszka Wojciech Hliwak — przy
jaciel i opiekun Polaków. Bohaterami 
„zielonych granic” byli ludzie, z których 
wielu dosięgły kule hitlerowskie, byli 
kurierzy, łącznicy, przewodnicy. Przeno
sili różne przesyłki, przeprowadzali ludzi. 
Z ich działalnością mieliśmy możność za
poznać się w czasie różnych spotkań pod
czas rajdu.

Żegnając Rożniawę uda jemy się auto
karem do Budapesztu. Tutaj spotkaliśmy 
się z bvłymi opiekunami Polaków w okre
sie okupacji. STANISŁAW WOLAK

NIEDOCENIONY 
WKŁAD PRACY

Dużą pomoc wnieśli w Zakopanem, przy 
zakończeniu Rajdu Przyjaźni „Szlakami 
Lenina”, pracownicy Działu Administra
cyjnego HiL. Szyli transparenty, przygo
towywali i ustawiali dekoracje, pomaga
li w wielu pracach ekipie turystycznej 
huty. Za ten ofiarny wkład pracy — sło
wa uznania i serdeczne podziękowanie.

ZAKOŃCZENIE 
SEZONU GÓRSKIEGO

W dniach 26/27 bm. Komisja Turystyki 
Górskiej Oddziału PTTK HiL organizuje 
imprezę turystyki kwalifikowanej pod 
nazwą „Zakończenie sezonu górskiego". 
Odbędzie się ona na Przechybie w Be
skidzie Sądeckim w połączeniu z zakoń
czeniem całosezonowych imprez turysty
ki górskiej:

♦ wieloetapowego indywidualnego raj
du górskiego pn. „Polskie Góry" — III 
etapu 1974 r.

♦ rajdu górskiego na raty — „Partyzan
ckie Ścieżki".

Wszystkie trasy — półtoradniowe. W 
dniu 26 bm. nastąpi dojazd do miejsc no
clegowych, które znajdują się w miejsco

udapeszt
wościach: Rytro, Szczawnica, Krościenko. 
Wyjazd o godz. 15 z placu koło „Orbisu” 
w Nowej Hucie.

Zapisy w Biurze Oddziału PTTK HiL. 
Ilość miejsc ograniczona. Koszt udziału 
wraz z noclegiem wynosi 50 zł. Zaprasza
my wszystkich uczestników iipprez cało
rocznych. etapowych oraz turystów i sym
patyków gór. W programie: konkursy, po
siłek w schronisku, wiele niespodzianek. 
Pogoda — zamówiona.

X JUBILEUSZOWY ZLOT 
„JESIEŃ W PUSZCZY“

Jak informowaliśmy, w dniu 27 bm. od
będzie się X Jubileuszowy Zlot Turystów 
Pieszych HiL „Jesień w Puszczy". Uczest
nicy imprezy mają do wyboru 8 atrakcyj
nych tras jednodniowych, które kończą się 
w ośrodku wypoczynkowym huty w Nie
połomicach.

Wyjazd na punkty startowe o godz. 8. 
Przyjmowanie drużyn na mecie zlotu w 
godzinach od 11 do 15. W tym samym 
czasie wydawanie ciepłego posiłku. Gry 
i zabawy sportowe oraz konkursy odbę
dą się w godzinach od 11 do 14. Uroczy
ste zakończenie zlotu połączone z rozda
niem nagród nastąpi o godz. 16.

Do udziału w zlocie zaprasza serdecznie 
Komisji Turystyki Pieszej Oddziału PTTK 
HiL. JERZY DANEK

CAŁA ARMIA 
„CHOCHLIKÓW“...

...wzięła udział w ofensywie na zamie
szczony w poprzednim numerze w kąciku 
PTTK HiL artykułu JERZEGO DANKA 
zatytułowany „Czy Koniki będą ośrod
kiem sportów zimowych?”.

Złośliwość drukarskich chochlików była 
tym większa, że objęła tylko tekst arty
kułu, w którym z Koninek zrobiono Ko
nin, nie licząc już innych tzw. „literó
wek" Z wrodzonej przekory chochliki 
oszczędziły tytuł artykułu i nazwisko au
tora, który wołałby raczej już sam bv 
dować wyciąg krzesełkowy i orczykow; 
Fiiż paść ofiarą złośliwych stworzeń.

Pozostaje nam tylko utwierdzić Czytel
ników „Głosu” w przekonaniu, że Konin- 
ki — będą jednak ośrodkiem sportów zi
mowych.
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Złote odznaczenie im. Janka Krasickiego 
dla najlepszej organizacji ZMS

Przy okazji obchodzonego w 
bieżącym roku jubileuszu 25- 
lecia Kombinatu Budownictwa 
Mieszkaniowego w Krakowie- 
Nowej Hucie, Komitet Wyko
nawczy Rady Dzielnicowej 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej Nowa Hu
la. wystąpił z wnioskiem do 
Komitetu Wykonawczego Ra
dy Głównej Federacji SZMP o 
nadanie zakładowej organiza
cji tego przedsiębiorstwa. Zło
tego Odznaczenia im. Janka 
Krasickiego. Wniosek poparty 
jest stwierdzeniem, że organi
zacja ZMSowska KBM jest 
najlepszą organizacją młodzie
żową na terenie dzielnicy. Wy
żej podany fakt zobowiązuje 
do podania kilku danych o 
ZMS-owskiej młodzieży z 
KBM.

UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY ZMS 

INFORMUJE
Organizowane są kursy przy

gotowawcze na wyższe uczel
nie techniczne i ekonomicz
ne. Uniwersytet Robotniczy 
ZMS organizuje również kur
sy języków obcych — angiel
skiego i niemieckiego, tzw. 
metodą intensywną.

Szczegółowych informacji 
udziela i zapisy przyjmuje se
kretariat ZF ZMS HiL. tel. 
409-14. lub przez centralę 
huty. wewn. 41-66 i 42-04 o- 
raz sekretariat UR ZMS. os. 
Młodości 1. pok. 14. tel. 438-90, 
we wtorki i piątki w godz. 
17—19.

Pierwsze zebranie informa
cyjne w_ sprawie kursów języ
ków obcych odbędzie się 22 
btn. o godz. 17 w Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego HiL.

TEATR LUDOWY 
W HOŁDZIE POLEGŁYM

Tegoroczne (trzydzieste po 
wojnie) Święto Zmarłych Teatr 
Ludowy w Nowej Hucie uczci 
premierą s/tuki „Dziś do ciebie 
przyjść nie mogę", w reżyserii 
Ireneusza Kanickiego. W dniach 
1. 2 i 3 listopada przedstawienia 
tej sztuki rozpoczynać się będą 
od godz. 19.15, bilety do naby
cia w kasie teatru. (kg)
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Przed „Ludowym“ był Teatr „Nurt“
Po licznych niepowodzeniach 

udało się w końcu Janowi 
Kurczabowi stworzył stały ze
spól przy Związkach Zawodo
wych Zarządu Budowy Nr 1 w 
Mogile.

Pierwszą sztuką, jaką zagrali 
nurtowcy, był „Wodewil nowo
hucki", częściowa przeróbka 
„Wodewilu warszawskiego”. 
Przygotowania do premiery 
trwały kilka miesięcy. Odbyła 
się ona 13 stycznia 1952 roku, w 
salce widowiskowej Domu Kul
tury „Budowlani", mającego 
siedzibę na pierwszym piętrze 
budynku poczty w Mogile.

ZASŁUŻONY SUKCES
Premiera „Wodewilu” stała 

się prawdziwym wydarzeniem. 
Jan Kurczab bardzo dokładnie 
opisał ten historyczny moment, 
w książce zatytułowanej „Nurt". 
Oto jego relacja (duży skrót): 
„Na dwie godziny przed spek
taklem zaniepokoił mnie roz

Skromna siedziba „Nurtu”,

Na tak wysoką ocenę dzia
łalności organizacji zakłado
wej złożyła się wieloletnia, 
pełna zaangażowania praca 
młodej załogi przedsiębior
stwa.

Dowodem efektywnej pracy 
ideowo-wychowa wczej je«t m. 
in. stale wzrastająca ilość człon
ków ZMS będących równocześ
nie członkami PZPR, których do 
końca 1973 rok ubyło 41 osób. 
Młodzież KBM wyróżniła się w 
czynach społecznych na rzecz 
przedsiębiorstwa i dzielnicy. W 
1971 roku w ramach tej akcji zo
stał postawiony pomnik Janka 
Krasickiego przed szkolą pod
stawową noszącą to samo imię. 
Z inicjatywy ZZ ZMS wspólnie 
z Radą Zakładową KBM ufundo
wano 6 książeczek mieszkanio
wych dla sierot.

Od szeregu lat organizacja 
ZMS bierze czynny i aktywny 
udział w pracach samorządu 
robotniczego. W swojej pracy 
wiele uwagi poświęca się spra
wom podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych zarówno swoich 
członków, jak i młodzieży nie- 
zorganizowanej. Godnym od
notowania jest fakt zapocząt
kowania na terenie wojewódz
twa w 1973 roku, przeglądu 
organizacji i techniki stano
wisk pracy. W ostatnim cza
sie organizacja wiele wysiłku 
poświęciła realizacji akcji o- 
bjętych programem „Młodzież 
dla postępu".

Do bardzo poważnych osiąg
nięć zakładowej organizacji ZMS 
należy zaliczyć podjęcie wspól
nie z ZD ZMS w Nowej Hucie 
patronatu nad budownictwem 
mieszkaniowym. W wyniku tej 
inicjatywy, w okresie od 1967 
do 1973 roku oddano ogółem 118 
mieszkań. W założeniach planu 
na lata 1974—1975 przewiduje się 

poddanie dalszych 105 mieszkań. 
Ostatnio młodzież zobowiązała 
się wykonać wszystkie prace do 
tzw. stanu przy budowie no
wych bloków.

Aktualnie w skład zakłado
wej organizacji ZMS .KBM 
wchodzi 8 kół. W pracach or
ganizacyjnych szczególnie wy
różnia się koło Zaplecza Pro
dukcyjnego przy ul. Koćmy- 
rzowskiej. którego przewodni
czącym jest Stanisław' Dziad- 

gardiasz na klatce schodowej. 
Tłum parł na ustawioną przez 
Ciemniaka barykadę ze stołów, 
za którymi zwerbowani przez 
Nocka zetempowcy usiłowali 
pomóc kasjerce w sprzedaży bi
letów. (...) Szczęśliwcy z bileta
mi przeciskali się na czwora
kach pod grodzącymi wejście 
stołami i wbiegli na salę. (...) 
Sala jednak była już tak na
bita, że szeregi stojących znala
zły się między zajętymi już 
krzesłami. (...) Stało się to 
wszystko na godzinę przed roz
poczęciem przedstawienia. By
łem w strachu, że napierająca 
wciąż fala wtłoczy ludzi na 
scenę i uniemożliwi spektakl. 
(...) W korytarzowym otworze 
drzwi budowano sobie trybunę 
z ław, w otworach balkono
wych okien pokazały się ludz
kie głowy! Byli to spóźnieni a- 
matorzy widowiska, którzy po- 
przystawiali sobie do balkonów 
wysokie drabiny murarskie. (...) 

kowlec. Funkcji przewodniczą
cego Zarządu Zakładowego od 
dwu lat sprawuje z dużym po
wodzeniem Józef Rusiniak.

Przedstawiając w bardzo o- 
gólnym zarysie działalność 
ZZ ZMS KBM, godzi się rów
nież wspomnieć, że z okazji 
25-lecia przedsiębiorstwa, po
za wyżej wspomnianym Zło
tym Odznaczeniem im. Janka 
Krasickiego, przyznane zostały 
dla działaczy indywidualne 
odznaczenia i nagrody m. in. 
2 brązowe odznaczenia im. 
Janka Krasickiego oraz 4 od
znaki Zasłużonych dla ZMS.

BRAWO 
„BARTOSZOWCY“

Szczep harcerski im. Bartosza 
Głowackiego (popularnie zwany 
..Bartoszowcy"), działający przy 
Szkole Podstawowej nr 115. od 
kilku już lat należy do najlep
szych szczepów w Hufcu im. 
ZMP w Nowej Hucie. Szczep 
ten zdobył pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie pomiędzy no
wohuckimi szczepami działają
cymi przy szkołach podstawo
wych. za rok harcerski 1973/74. 
Również pierwszy był w roku 
1972/73. Oprócz splendoru jaki 
spada na szczep z tego tytułu, 
przypadła mu również nagroda 
w kwocie zł 20 tys. — przyzna
na przez komendę nowohuckie
go Hufca ZHP na zakup sprzętu 
obozowego. Ostatnio „Bartoszo
wcy" zanotowali na swym kon
cie następny sukces. W ostatnich 
czterech miesiącach uczestniczyli 
w konkursie zorganizowanym 
przez Centralny Związek Spółdz. 
Bud. Mieszkaniowego i Główną 
Kwaterę ZHP. pod nazwą „Har
cerze współgospodarzami osie
dla". Realizując zadania konkur
su poczuli się rzeczywiście

Efekty młodzieżowej 
giełdy wynalazczej w ZO

W świetlicy zakładowej ZMO 
odbyła się pierwsza młodzieżowa 
giełda projektów wynalazczych. 
Gospodarzem tej niecodziennej 
imprezy był ZZ ZMS — ZO. Ko
misja. której przewodniczył głó
wny inż. Zakładu mgr Zygmunt 
Piotrowski przyjęła do oceny 48 
wniosków, dotyczących różnych 
rozwiązań technicznych przyrzą
dów i poprawę warunków pra.-y 
urządzeń produkcyjnych.

Najbardziej cenne pomysły to: 
„Nowy typ sitka natryskowego” 
autor Wojciech Jaśkowiec, przy
znana nagroda 2.000 zł; rozwią
zanie zespołowe — Henryka 
Pańca i Władysława Nowaka, 
temat: „wyciszenie hałasu wil-

O siódmej uderzyłem w poży
czony przez Staszkę rondel ho
telowy".

Od siebie dodam, że więk
szość widzów ubrana była w 
robocze, przybrudzone wapnem 
i smarem waciaki, oraz 
zabłocone buty gumowe. 
Czy w takim stroju mogli po
kazać się w krakowskich tea
trach? W dodatku po ponad 
godzinnym nierzadko, wyczeki
waniu w kolejce do autobusu 
— najpierw w Nowej Hucie, 
potem w Krakowie?

POPULARNOŚĆ 
ROŚNIE...

Premier do momentu „uzawo- 
dowienia”, dano w „Nurcie” 
cztery. Były to: „Wodewil no
wohucki“, „Poemat pedagogicz
ny", „Martwe dusze'', „Pułkow
nik Poster przyznaje się do wi
ny“. Ich wykonawcami byli 
m. in.: Kazimierz Bzibziak, A- 
licja Dec, Zenon Nocoń, Fran
ciszka Machaj, Józef Pawlica, 
Zofia Bojarska, Aleksander Pi
larski, Krystyna Garncarek, 
Stanisław Basiora, Maria Bro
da, Stanisław Młodystach, An
na Zrałek, Jerzy Brodacki, 
Piotr Cała, Stanisław Mazur, 
Zdzisław Czerniatowski, Marek 
Pawłowski, Stanisław Gawron, 
Władysław Zimlak, Jerzy Zie
liński (był także scenografem), 
Kazimierz Cebula, Franciszek 
Chondzyński (niezastąpiony 
„dyrechtor" administracyjny) 
oraz niżej podpisany.

Historia powstania baraku, w 
którym poczynając od „Poema
tu pedagogicznego", działał 
Teatr „Nurt", jest przebogata, 
ale i braku miejsca, opowiem

Z aplauzem przyjmowana 
jest przez naszą załogę wcza
sowa wymiana z Jugosłowia
nami i Niemcami z Vernige- 
rode w górach Harzu. Pro
jektuje się zresztą objęcie nią 
w roku przyszłym większego 
niż dotychczas grona ludzi. 
Ale umowy podpisują dwie 
strony. Warto więc zapoznać 
się z opiniami naszych gości 
z NRD i Jugosławii, którzy 
spędzili wakacje w Krynicy, 
Zakopanem i w Bartkowej. 
Była to liczna, bo 262-osobo- 
wa grupa.

Wrażenia Jugosłowian ze- 

współgospodarzami osiedla Ka
zimierzowskiego. Organizowali 
dla najmłodszych mieszkańców 
osiedla: konkursy gier i zabaw, 
rysunku na asfalcie, zawody 
sportowe i zawody modeli lata
jących. Zorganizowali harcerską 
loterię fantową i harcerskie 
święto osiedla oraz wiele innych 
pomysłowych imprez.

„Bartoszowcy” przepracowali 
też 600 godzin przy porządkowa
niu otoczenia swej szkoły i 
oczyszczaniu krawężników chod
ników. Podczas podsumowania 
konkursu, które miało miejsce 
w Klubie ZMS na os. Podwa
welskim, z radością dowiedzieli 
się, że szczep ich — jako Jeden 
z czterech z Krakowskiej Cho
rągwi ZHP — został nagrodzony. 
Otrzymane w nagrodę dwa na
mioty „Mikrus" bardzo przyda
dzą się szczepowi na biwaki i 
obozy.

Serię sukcesów „Bartoszow- 
ców” zamyka. rozstrzygnięty 
ostatnio konkurs kronik AL-74, 
zorganizowany przez nowohucki 
Hufiec ZHP. W konkursie tym. 
kronika kolonii zuchowej tego 
szczepu zajęła pierwsze miejsce.

Brawo „Bartoszowcy"! (js) 

bratorów i wsypów kierunko
wych pieców dolomitowo-wa- 
piennych”, przyznana nagroda 
1.500 zł; „Właściwe mocowanie 
symboli do stempli lub matryc” 
rozwiązał KszimfeH Rzepecki, 
przyznana nagroda w wysokości 
1.000 zł-. „Mechaniczne- Wycinanie 
skór do pras ciernych" rozwią
zał Adam Zak. który otrzymał 
nagrodę w wys. 500 zł. Oprócz 
przyznanych nagród autorzy 
otrzymają dodatkowe wynagro
dzenie z tytułu wyliczeniowego 
wniosku.

Za duży wkład w organizację 
młodzieżowej giełdy należy wy
różnić cały Zarząd Zakładowy 
ZMS z jej przewodniczącym Ka- 

ją przy innej okazji — podkre
ślając dzisiaj jedynie dwa naj
istotniejsze fakty. Pierwszy to 
ten, że teatralny barak powstał 
wyłącznie z inicjatywy i w wy
niku bardzf dużego wkładu 
siły roboczej, wszystkich człon
ków zespołu. Fakt drugi: moż
na zaryzykować twierdzenie, że 
gdyby nie samorzutne zaistnie
nie i bogaty dorobek Teatru 
„Nurt”, Nowa Huta może do I 
dzisiaj nie miałaby żadnego , 
teatru? Powstanie i żywiołowa 
działalność „Nurtu" postawiła 
ówczesne władzę lokalne i cen
tralne wobec faktu dokonane
go, i dzięki temu mamy dzisiaj 
„Teatr Ludowy", który jest 
bezpośrednim kontynuatorem 
dzieła rozpoczętego 22 lata te
mu, przez amatorów.

„Teatr Ludowy" w przyszłym 
roku obchodzić będzie swoje 
dwudziestolecie, czy z tej oka
zji nie należałoby po raz 
pierwszy uhonorować w ja
kiś sposób pionierów upow
szechniania kultury teatralnej 
w naszej dzielnicy? Zyje ich 
już tak niewielu...

OKTAWIAN HUTNICKI

Goście z zagranicy
— o naszych wczasach

brał Dragisa Marković, które
go list na temat wczasowej 
wymiany zamieścił najwięk
szy dziennik jugosłowiański, 
ukazujący się w nakładzie 400 
tys. egzemplarzy. A więc w 
belgradzkiej „Polityce" czyta
my:

„Zdarzyło mi się spędzić te
goroczny urlop w dalekiej 
Polsce, na brzegu sławnego je
ziora na rzece Dunajec. ig
ło to 13 pięknych dni w uro
czym domu nad jeziorem, z 
możliwością robienia i space- 
cerów i wypadów autobuso
wych. Tak właśnie sobie wy
obrażam spędzenie urlopu wy
poczynkowego: poznać jeden 
kraj i jego ludzi. A to co nam 
zaoferowała Polska — jest 
niezapomniane. Wszędzie
przyjmowano nas nadzwyczaj 
serdecznie. Już nawet nie 
wspomnę jak oni marzą o na
szym pięknym morzu!

Gdy coś jest notce, przyjem
ne i wypełnione takimi prze
życiami, głupstwem wydają 
się niewygody długiej podró
ży (25 godzin w pociągu) i 
ewentualne niedostatki w or
ganizacji wypoczynku.

Zaliczam się do tych, którzy 
na urlopie pełną garścią czer
pią z rzeczy pięknych, a do 
porządku dziennego przecho
dzą nad drobnymi błędami i 
niedociągnięciami. Zapomnia
łem więc już o znanych bra
kach tego wypoczynku, ale 
długo pamiętać będę wszystko 
co pięknego zobaczyłem i 

rimiersem Rzepeckim oraz ak
tywy i Zarządy Wydziałowe 
ZMS. Przewodniczący KTiR — 
HiL inż. Jerzy Pilch przyznał 
4 miejsca — jako dodatkową na
grodę — w wycieczkach organi
zowanych przez KTiR. Końco
wym akordem giełdy było po
dziękowanie wyrażone przez 
Głównego inż. Zakładu zarówno 
przybyłym gościom jak i orga
nizatorom giełdy.

B. ROSZKO
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Antoni Dobrzański, korespondent

W Zespole Szkół Mechanicz
nych N*r 3 na osiedlu Szkolnym 
w Nowej Hucie, odbyła się dnia 
12. X. br. uroczystość przekaza
nia szkole Medalu Pamiątkowe
go z okazji 29« Rocsnicy Utwo
rzenia Komisji Edukacji Naro
dowe.'

Na uroczystość przybyli także 
przedstawiciele KD partii — se
kretarz Kazimierz Skołuba, 
Leokadia Pawlus. KF PZPR 
HiL reprezentował Marian Ba- 
chan, zaś władze oświatowe 
mgr inż. Franciszek Stępień, 
mgr Tadeusz Rybczyk i mgr 
Stanisław Stefański.

Aktu przekazania medalu 
dyrektorowi Zespołu Szkół Me
chanicznych Nr 3 inż. Jerzemu 
Bargiele dokonał mgr inż. F. 
Stępień. Po części oficjalnej od
była się część artystyczna w 
wykonaniu zespołów własnych 
oraz zespołu artystycznego 
Gminnej Szkoły Zbiorczej w 
Zabierzowie.

Technikum Hutniczo-Mecha- 
nśczne nad Zalewem w Nowej 
Hucie liczy sobie już 22 lata. 
Ponad 5100 młodzieży i doro
słych zdobyło tu wykształcenie 
średnie techniczne i zawodowe. 
Część absolwentów technikum 
podjęła studia na AGH, Poli
technice i innych uczelniach 
Krakowa i nie tylko, uzysku
jąc wyższe wykształcenie. To 
właśnie oni zasilili kadrę inży- 
u.rcyjno-teclini.ziią w Hucie 
im. Lenina oraz w innych za
kładach.

Obecnie w Zespole Szkół Me
chanicznych kontynuuje naukę 
2500 młodzieży i dorosłych.

przeżyłem. Będę pamiętał o 
dalekiej polskiej ziemi i jej 
życzliwych ludziach”.

A oto zdanie pracowników 
VF.B Elektromotorenwerk Ve-
rnigerode. Mówią:

Willy Dżeyk — 
działu planowania: 
urlop to świetna 
ściślejszych 
Chcialbym, 
przyszłości 
rozmowy na 
To ciekawe 
myślą o różnych sprawach.

pracownik 
wspólny 

okazja do 
kontaktów, 

żebyśmy je w 
wykorzystali na 
rozmaite tematy, 
usłyszeć co inni

Walter Arndt — kierownik 
transportu: polska kuchnia?
Dobra, tylko za mało w niej 
jarzyn, a za dużo kotletów. 
No i organizacja wczasów mo
głaby być lepsza. Tym bar
dziej. że przyjechała nas du
ża. bo prawie 80-osobowa 
grupa.

Wolfgang Schulzensohn — 
zastępca dyrektora ekonomicz
nego: przyjechaliśmy do was 
zachęceni relacjami naszych 
poprzedników, którzy spędzali 
tu urlop w poprzednich la
tach. Oglądaliśmy widokówki, 
które przywieźli. I była to 
świetna propaganda Waszej 
pięknej ziemi.

Inż. Gunter Anders — za
stępca kierownika działu kon
strukcyjnego, szef grupy 
wczasowiczów: przepiękne
jest położenie waszego Ośrod
ka. Poznaliśmy mały zakątek 
polskiego kraju. Chętnie zo
stalibyśmy na następne dwa 
tygodnie, żeby po Polsce po
jeździć — ale niestety.

Zastanawiają nas uwagi doty
czące organizacji wypoczynku. Z 
pewnością chodzi tu o kłopoty 
z porozumieniem się i koniecz
ność nadawania komunikatów 
również w jęz. niemieckim. o 
brak punktualności przy okazji 
wycieczek, brak w kawiarni o- 
środka piwa, do którego przy
zwyczajeni są zarówno Jugosło
wianie, jak i Niemcy. Warto 
wziąć te uwagi pod rozwagę.

Działalność Dyrekcji Zespołu 
Szkól oraz grona 132 profeso
rów nie ogranicza się tylko do 
zajęć nauczania przedmiotów, 
jest ona poszerzona o elementy 
pracy wychowawczej z mło
dzieżą.

Zarząd szkolny podejmuje 
szereg inicjatyw dotyczących 
działalności społecznej młodzie
ży, prowadzi propagandę wizu
alną i szkoleniową. Inspiruje 
wspólnie z gronem pedagogicz
nym czyny społeczne i produk
cyjne. Wraz z kierownikiem 
Warsztatu inż. Janem Królem

układa się

wykonano szereg prac społecz
nych w związku z obchodami 
XXX-lecia PRL i XXV-Iecia 
Nowej Huty.

Dyrekcja Zespołu Szkół oraz 
organizacje społeczne nawiązały 
ścisłą współpracę z Gminną 
Szkołą Zbiorczą w Zabierzowie 
w powiecie bocheńskim. Podej
mowana jest wspólna działal
ność na odcinku 
nym. dydaktyki, 
między komisjami 
wymi.

Bardzo dobrze 
współpraca polityczno-społecz- 
no-gospodarcza z Zakładem O- 
piekuńczym.
Mieczysław 
Szkoły oraz 
TA Alfred
Pionu Głównego Automatyka 
HiL mgr inż. Tadeusza Fran- 
uMka dopracowali takie formy 
skutecznego działania, które za
pewniają interesy szkoły w 
pracy politycznej, wychowaw
czej

organizacyj- 
współpraca 

przedmioto-

I sekretarz POP 
Mrorik, Dyrekcja 
I sekretarz KZ — 
Zarembski i szef

KAZIMIERZ RAJCA
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Akademia w 31 rocznicę ŁWP
Z okazji 31 rocznicy LWP i 30 rocznicy LOK odbyła 9ię 

uroczysta akademia w Domu 
Hutniczych HPR, z udziałem 
Wojskowego płk Władysława 
sobna chwila na wspomnienia 
dorobku Ludowej Ojczyzny.

W trakcie akademii mianowano również 15 osób na wyż
szy stopień wojskowy. A drużynie strzeleckiej ZRH, która 
uzyskała I miejsce w grupie zakładów haperowskich, wrę
czono srebrny puchar kierownika zakładu. Były też nagro
dy i dyplomy, a Adam Chruścicki, kierownik Oddziału Re
montów Energetycznych udekorowany został medalem „Za 
umacnianie obronności kraju”.

W części artystycznej wystąpił znany zespół wojskowy 
„Desant”. (R)

Na zdjęciu: inż. Andrzej Budzowski otrzymuje z rąk ma
jora Nowackiego z DSzW. dyplom uznania za wkład pracy 
w dzieło obronności kraju. Fot. Czesław Kolendo

Kultury Zakładu Remontów 
szefa Dzielnicowego Sztabu 
Turkawskiego. Była to spo- 
z lat wojny i podsumowanie

Nowe twarze
na nowohuckiej scenie

Notatnik ZDK HiL
Na listę uczestników tegorocz

nego Turnieju Kulturalnego 
HiL, kontynuatora bogatych 
tradycji Olimpiady Kulturalnej, 
wpisało się już 12 wydziałów. 
Są to: ZB. TM. P-63, P-61, DT. 
TE, ZS (P-40, P-30, W-41), P-60, 
TA, P-66, PT, ZK.

Turniej zainaugurowano uro
czyście w Dworku Matejki, 
gdzie prof. Karol Estreicher (na 
zdjęciu), wygłosił gawędę pt. 
„O Matejce inaczej”.

*
Ostre tempo w walce o zwy

cięstwo, wykazał dotąd Pion 
TM, zwycięzca w ubiegłorocz
nej Olimpiadzie. Ma on już na 
swym koncie dwie udane im
prezy artystyczne, z cyklu „Nie
dziela dla hutników” 
sób zgłoszonych do 
recytatorów.

*
Spośród wszystkich 

kulturalno-oświatowych, 
wadzonych przez ZDK 
„Klub Młodych” (os. Młodości 
1), nadal cieszy się mianem li
dera pod względem frekwencji 
na organizowanych tu impre
zach. Ostatnio w „Klubie Mło
dych”, koncertował krakowski 
zespół „Wagaaty”, będący odpo
wiednikiem popularnej „Szmelc- 
paki”.

laży Heleny Naksianowlez — 
malarki z Kielc.

*
We wszystkich salach impre

zowych ZDK HiL, obowiązuje 
od 1 września br. zakaz palenia 
tytoniu. (OKT)

aiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiumiiiiniimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiim
Z kulturą i higieną na ba

kier — z takim przeświadcze
niem opuszcza klient sklep spo
żywczy KPHS nr 417 w os. Gó
rali. Ze, tak jest naprawdę, 
przekonałem się naocznie ‘w 
dniu 14 bm. o godz. 10, gdy 
jednej z tysiąca gospodyń do
mowych sprzedawczyni 
pakowała nie pierwszej 
ści ciasto drożdżowe w 
przetłuszczony papier.

— Czy nie ma pani czystego

Z ukosa

oraz 9 o- 
konkursu

placówek 
pro- 
HiL

*
Miłośników Poezję 

21 bm o.
Klub

Inaugurujący dnia 
godz. 18.30 swój kolejny sezon, 
zaprasza do kawiarni ZDK HiL 
na spotkanie z L. A. Moczul
skim i K. Jasińskim. W czasie 
spotkania mowa będzie o poe
macie obrzędowym „Exodus”.

*
Odnawianie, remont i częścio

wa modernizacja pomieszczeń 
ZDK HiL, dobiega końca. Nie
czynne jeszcze, kawiarnia „Pod 
2ukami", główna sala Galerii 
„Rytm” i kino „Sfinks", już 
niebawem otworzą swe podwo
je.

*
kawiarnianej ZDKW sali

HiL, czynna jest wystawa kol-

sklepu 
świeżo- 
brudny.

Kronika sądowa

Mama, tata, córka,
i milicjancinarzeczony

Znali się od kilku miesięcy.
Razem chodzili na space- 
tff,' raże-hTW ktM, Odwie

dzali się w domu. Ot, normal
na, zakochana młoda para. Ona 
miała 19 lat, on 22. Pracowali 
zawodowo odkładając część 
pensji na dalsze wspólne życie. 
Bo coraz- częściej zaczęli mówić 
o małżeństwie, sposobach zdo
bycia mieszkania, wspólnej ro
dzinie.

Małżeńskie plany młodych 
zostały zaakceptowane przez 
ich rodziców. Urządzona nawet 
duże przyjęcie, w trakcie któ
rego liczne grono cioć i kuzy
nek mogło się nawzajem po
znać. Wprawdzie daty ślubu 
jeszcze nie wyznaczono, jednak 
wszyscy byli przekonani, że ta 
uroczystość odbędzie się gdzieś

W 141 OHP w Nowej II u ci e

Pożegnanie ppłk Jena Onmasa

koło świąt Bożego Narodzenia.
Nie spodziewali się tej ciąży. 

Wt-rich- życiu- nie-’ było jeszcze 
miejsca dla dziecka. Z urodzi
nami ckcieli poczekać kilka lat, 
gdy będzie już mieszkanie, gdy 
będą jako tako urządzeni. 
Tymczasem dziecko miało 
przyjść na świat za kilka mie
sięcy. W związku z tym trzeba 
było podjąć konkretne decyzje.

Najlepszym i radykalnym 
rozwiązaniem był ginekologicz
ny zabieg. Kazimierz W. pró
bował takie właśnie wyjaśnie
nie sytuacji sugerować swojej 
wybranej. Niestety, Wanda K. 
nie podzielała stanowiska na
rzeczonego i o ginekologu nie 
chciała wcale słyszeć. Młodym 
nie pozostawało nic innego jak 
szybkie uporanie się z przed
ślubnymi formalnościami. Za
nim jednak złożyli odpowiednie 
dokumenty w Urzędzie Stanu 
Cywilnego, postanowili wspól
nie poinformować rodziców o 
przyspieszonym ślubie jak też 
i o tym, iż wkrótce zostaną 
dziadkami. Pierwsi o radosnych 
faktach mieli się dowiedzieć 
mama i tata Wandy.

Wanda i Kazimierz zły wy
brali moment do rodzinnej 
szczerej rozmowy. Władysław 
K. nie chciał pogodzić się z 
faktem, że jego córka pójdzie 
przed ołtarz z „brzuchem'“. Po
wiedział co sądzi o takim po
stępowaniu, a ponieważ swoje 
poglądy wygłaszał w sposób 
wielce niestosowny, i tak już 
napięta atmosfera groziła wy
buchem. W końcu doszło do 
tego, że urażony pan i władca 
wziął się do bicia zarówno żony 
jak i córki. Na to nie mógł po-

papieru? — pyta grzecznie star
sza, przerażona kobieta.

— Nie ma, mamy braki w 
papierze — opryskliwie odpo
wiada sprzedawczyni, która 
brudnym chałatem może od
straszyć kupujących.

Ktoś stojący obok w kolejce 
stara się przyjść z pomocą ku
pującej zwracając uwagę, iż 
na ladzie znajduje się perga
min, biały i czysty.

— Nas nie trzeba uczyć, co 
mamy robić — wtrąca się dru
ga sprzedawczyni, po czym 
pierwsza podniesionym głosem 
dodaie:

— Niech pan idzie na skargę 
do dyrekcji, niech dadzą na 
sklep większy przydział papie
ru.

Myślę, że nie o sam papier tu 
przecież chodzi, a gdyby tak 
Dyrekcja udzieliła personelowi 
wspomnianego sklepu lekcji 
teoretycznej i praktycznej z za
kresu kultury i higieny osobi
stej; jako że na naukę nigdy 
nie jest za późno — wyszłoby 
to z korzyścią dla kupujących.

A może w ramach współpra
cy koleżeńskiej wymienione 
sprzedawczynie pójdą na kurs 
do sklepu nabiałowego KPHS 
nr 422 w os. Słonecznym? Miłe, 
młode sprzedawczynie, zawsze 
czyste i uśmiechnięte, znoszą 
kaprysy klientów, potrafią do
radzić i dobrze sprzedać (niech 
pan weźmie dwa mniejsze kur
czaki z braku jednego dużego, 
to jest to samo, a nawet łat
wiej podzielić). Widocznie lubią 
tę pracę, i znają się na swym 
fachu. (ES) •

PRZEDLU^A SIĘ 
REMONT JEDYNEGO 

WARZYWNIAKA
Mieszkańcy osiedla na Wzgó

rzach Krzesławickich mają mo
żliwość zaopatrywania się w wa
rzywa i owoce w jednym pa
wilonie warzywniczym w swoim 
rejonie. A raczej wypada napi
sać mieli, bo począwszy od 5 
sierpnia — jak informuje czło
nek Komitetu Osiedlowego p. 
Podsiadło — sklep jest w re
moncie. Remont przedłuża się w 
nieskończoność
przyczyn bliżej nieznanych zo
stał wstrzymany.

W tej sytuacji zorganizowano 
dla mieszkańców prowizoryczną 
sprzedaż na stoisku przed skle
pem. Konsekwencje tej doraźnej 
a koniecznej decyzji są takie, 
że marzną i mokną sprzedaw
czynie, a towaru — brak. (r)

(Dalszy ciąg ze str. 3) 
Antka w „Królowej przedmie
ścia”, występował w „Tato, 
mój biedny tato” Kopita, w 
„Ucieczce” Bułhakowa, w „Ko
mu bije dzwon” Hemingway'a. 
Był członkiem niezależnej gru
py młodych aktorów pod naz
wą „Proscenium", która pow
stała w 1970 r. przy Teatrze 
Rozmaitości. W nowohuckim 
przedstawieniu „Zielonego Gi
la” jest asystentem reżysera 
i występuje w roli don Ricar- 
da.

Jacek Stratna
studentem krakowskiej PWST, 
gdy zadebiutował w Teatrze 
Kameralnym w sztuce Albe- 
e’go pt. „Wszystko w ogrodzie”.

był jeszcze

Jacek Strain*

Janusz Krawczyk 
„Wizycie starszej pani” Dii- 
renmatta, w roli Szeli w „Tu
roniu”, Nerona w „Brytani- 
ku”, Kupca w „Kowalu, pie
niądzach i gwiazdach". Ma za 
sobą około 80 ról. Jest akto
rem doświadczonym.

W osobie Jerzego Korsztyna, 
absolwenta warszawskiej
PWST pozyskał sobie teatr w 
Nowej Hucie zwycięzcę ple
biscytu na najpopularniejszego 
aktora Warmii i Mazur w ro
ku 1968, artystę teatrów w 
Olsztynie i Szczecinie, odtwór
cę m. in. roli Pozy w „Don 
Carlosie”, Artura w „Tangu", 
Leartesa w „Hamlecie”, Pana

Należał do zespołu Bałtyckie
go Teatru Dramatycznego w 
Koszalinie i m. in. grał ty
tułową rolę w „Cydzie” Cor- 
neille’a. Nieznajomego w 
„Horsztyńskim", Roberta w 
„Latających narzeczonych”, 
Oswalda w „Upiorach" (na
groda na festiwalu toruńskim 
w 1973 r.), Mitię w „Tym mi
łym, starym domu”. W ub. ro
ku przeniósł się do krakow
skiej „Bagateli” i wystąpił w 
roli Łukasza w „Po górach, po 
chmurach”. Jednocześnie na
wiązał współpracę z Teatrem 
„Eref 66”.

Nim Zbigniew Kłopoeki zo
stał aktorem, najpierw ukoń
czył akademię wychowania fi
zycznego i odbył śtudia eko^Mjpjjego 

Rodrygl

Zbigniew Kłopoeki

a ostatnio z

nomiczne Egzamin eksterni
styczny złożył w PWST w 
Warszawie, występował zaś w 
teatrach Opola, Wrocławia, 
Częstochowy, Bielska i Tarno
wa. Był Janem w .Pierwszym 
dniu wolności”, Konstantym 
w „Nocy listopadowej”. Ceza
rem w „Romulusie Wielkim”. 
Wystąpił w „Historii o chwa
lebnym zmartwychwstaniu” 
Dejmka, w „Lecie” Ritnera,

iiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiinuinin!

Antoni Rycharski
__________w j,Weselu”, Don
Rodryga w .^Cydzie”. Ponadto 
J. Korsztyn wziął udział w o- 
koło 30 pfogramach telewizji 
szczecińskiej oraz występował 
w filmie. I na koniec Antoni 
Rycharski, aktor dobrze kra
kowskim miłośnikom teatru 
znany. Jeszcze przed woj
ną występował w „Damach 
i huzarach”. Podczas oku
pacji był internowany w Ru
munii, potem wywieziony 
został na roboty do Nie
miec. Po wyzwoleniu wystę
pował na scenach teatrów w 
Krakowie, Wrocławiu1, Często
chowie, Tarnowie, Gnieźnie 
oraz w filmach Kawalerowi
cza „Gromada” i „Cień”. W 
ciągu swojej długiej kariery 
kreował Rycharski m. in. ro
le Majstra w „Klementynie”, 
Wani w „Dniu oczyszczenia”,

Ewa Drozdowska

BFękitnie było — od junac
kich mundurów — w sali ZDK 
Budowlanych w os. Złotej Je
sieni. Uroczyście żegnano od
chodzącego, po latach ofiarnej 
pracy z młodzieżą OHP. na za
służony odpoczynek, ppłk. rez. 
Jana Rumass.

Ciekawa to postać! Komba
tant z 1939 roku. Oficer BCh 
w okręgu pińczowskim. Kawa
ler wielu wysokich odznaczeń 
bojowych i państwowych. Dzia
łacz społeczny o najwyższej 
próbie politycznego zaangażo
wania. Człowiek, którego mło
dzież ze 141 OHP w Nowej Hu
cie wysoko ceniła, szanowała, 
a!e i po prostu lubiła.

Serdeczne było pożegnanie 
tego długoletniego wychowaw
cy młodzieży przechodzącego na 
rentę specjalną. Dziękowali mu 
za rzetelną pracę: komendant

wojewódzki OHP w Krakowie, 
dyrektor ZBP „Budostal”, ko
mendant hufca. Dziękowała 
swemu wychowawcy młodzież. 
Otrzymał wiązanki kwiatów i 
upominki, oddawał mocny uś
cisk dłoni. Ppłk Jan Rumas o- 
biecywał swym wychowankom 
dalszy — mimo przejścia na 
rentę — kontakt, obiecywał 
swą pomoc oraz poradę. Prosił 
o stałą więź, na czym mu bar
dzo zależy.

W czasie uroczystego spotka
nia z okazji 31 rocznicy LWP 
i pożegnania zasłużonego peda
goga, przodujący działacze i 
nauczyciele OHP udekorowani 
zostali Odznaką Budowniczego 
Huty im. Lenina. Wyróżniają-
cym się junakom, przyszłym 
budowniczym huty, wręczono 
dyplomy i upominki książkowe.

(W) 
Fot. SL GAWLIŃSKI

zwolić Kazimierz W. i awantu
ra przemieniła się w ogólnoro- 
dzinną bójkę. I nie wiadomo 
jak zakończyłyby się wzajem
ne porachunki, gdyby nie przy
bycie zawiadomionego przez są
siadów milicyjnego pogotowia. 
Na widok mundurów Włady
sław K. rozsierdził się wielce, 
swój atak kierując teraz prze
ciwko milicjantom. Szybko u- 
porano się jednak z krewkim 
panem, odwożąc go do budyn
ku komendy.

Skład sędziowski nie znalazł 
okoliczności łagodzących 1 ska
zał Władysława K. na 13 mie
sięcy pozbawienia wolności o- 
raz karę grzywny w wysokości 
3 tys. zł. Tak więc krewki pan 
Władysław ślub córki przeżyje 
dzięki fotograficznej sztuce, zaś 
wnuka zobaczy już prawie od- 
chowanego...

J. HANDEREK

20. X. 1944 r. wyzwolony zo
stał Belgrad. W 1943 r. po kapi
tulacji Włoch, Wojska Narodo
wowyzwoleńcze złożone z jugo
słowiańskich partyzantów — li
czyły już 300 tysięcy ludzi. Wią
zały one w tym czasie prawie 
półmilionową armię hitlerow
ską. Zaś w marcu 1945 roku 
ilość partyzantów wzrosła do 
800 tysięcy żołnierzy, zgrupowa
nych w czterech armiach. Woj
ska jugosłowiańskie do 15 maja 
1945 r. wyzwoliły niemal całe 
terytorium Jugosławii. W wy
zwalaniu Jugoslawi pomagały 
także wojska radzieckie.

21. X. 1833 r. urodził się Al
fred Nobel (Szwed) wynalazca 
dynamitu, fundator międzyna
rodowej nagrody. Rek rocznie 
nagradzani są najwybitniejsi 
naukowcy, pisarze i działacze na 
rzecz pokoju. A. Nobel zmaił w 
1896 r.

23. X. 1944 r. na wniosek Pol
skiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego powołany zostaje w 
Lublinie Uniwersytet im. Marii 
Skłodowskiej-Curie. Była to

pierwsza państwowa wyższa 
szkoła w Polsce Ludowej. Jed
nym z założycieli był prof. II. 
Raabe, był też jego pierwszym 
rektorem. Od 1965 r. UMCS po
siada 5 wydziałów: biologii i 
nauki o ziemi, humanistyczny, 
prawa, ekonomiczny oraz ma
tematyczno-fizyczny.

24. X. 1795 r. nastąpił trzeci 
rozbiór Polski. Polska została 
podzielona pomiędzy trzech za
borców: Austria zajęła tereny 
po Pilicę, Wisłę i Bug, Prusy 
ziemię po Pilicę. Bug i Niemen, 
Rosja zaś terytoria na wschód 
od Niemna za linią Grodno-Nie- 
mirów-B.:g. Zabór nastąpił po 
ostatecznym upadku powstania. 
25 listopada król Stanisław Po
niatowski podpisał abdykację.

24. X. 1942 r. członkowie Gwar
dii Ludowej obrzucili granatami 
hitlerowców w Cafe Club, ka
wiarnię dworcową oraz drukar
nię „Nowego Kuriera Warszaw
skiego”. Był to odwet za M pa
triotów powieszonych przez hi
tlerowców (więźniów Pawiaka).

(W)

Kelnera, Turka w „Dymach i 
ludziach”.

Jak więc widzimy, nowohucki 
teatr wzbogacił się o kilkanaście 
interesujących indywidualności 
aktorskich. Łącznie ze „starą 
gwardią” Teatru Ludowego — 
Marią Cichocką, Bogusławą Czu- 
prynówną, Eugenią Horecką, 
Fredą Leniewicz, Wandą Swa- 
ryezewską. Anną Tomaszewską, 
Jadwigą Ulatowską, Hanną Wie
trzną, Mają Wiśniewską. Zinai- 
dą Zagner, Władysławem Bul
ką. Zbigniewem florawą, Zdzi
sławem Klucznikiem, Janem 
Krzywdziakiem, Januszem
Krawczykiem, Romanem Mar
cem. Ryszardem Mayorem, Sta
nisławem Michno. Andrzejem 
Rzechowskim i Andrzejem Sala- 
wą — wszyaey oni tworzą zespół 
pełen możliwości twórczych i 
nadziei na przyszłość. Ujrzymy 
ich wszystkich razem już wkrót
ce w „Dziś do ciebie przyjść me 
mogę”, przedstawieniu, które ni
kogo z Polaków nie pozostawia 
obojętnym.

KONRAD STRZELEWICZ
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— Kopę l»t, »tary! Pamięta« żłobek nr 52T?!Humor rodzinny
SZCZĘŚLIWY OJCIEC

— Zostałem wreszcie szczę
śliwym ojcem!

— Serdecznie gratuluję. A 
jak się czuje pańska małżon
ka?

— Na razie, póki nie wie, 
bardzo dobrze.

TYLKO DOPING
Rodzice do synka drugokla- 

sisty:
— Wojtek Kowalski dosta

wał od ojca lanie i teraz ma

POWIEDZONKA
♦ Cór pe tytule, kiej puste w 

ukatule.
♦ Ce głupiemu po roąumie, 

kiedy go użyć nie umie.
♦ Złego diabli nie wezmą.
♦ Co ma wisieć nie utonie.
♦ Ce na myśli,. |o n,a. patach.
♦ Ce nagle te pe diablę.
♦ Zły peśpieeh, ludzie na 

uśmiech.
♦ Ce pe łyiee, gdy nie ma eo 

jeść.
♦ Co łysemu pe grzebieniu.
♦ Ce przymuszonego, to nie 

miłego.
♦ Co się kupi tanie, to się 

psom dostanie.
♦ Za tanie pieniądze, psy mię

so jedzą.
♦ Ce z wozu upadłe, te prze- 

padło.
♦ Co skok to w bok.
♦ Gdy kto na jednym końcu 

miasta kichnie, na drugim mó
wią mu na zdrowie.

♦ Co z gęby wyleci, tego 
czterema końmi nie dogoni.

♦ Co wolno wojewodzie to nie 
tobie smrodzie.

♦ Ce caynisz ezyń mądrze 
pstra na koniec.

♦ Coś posiał — zbieraj.
♦ Co zapisane piórem, nie wy

rąbie i toporem.
♦ Cudza krówka dojniejsza.
♦ Cudzy baran krucha a swój 

tylasty.
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Dookoła h«b wpisać 12 sae- 
śeiołiterowyeh wyrazów o poda
nym snaetreniu. Kierunek wpi
sywania zegarowy. Początek 
każdego wyraau w polu zauia- 
eaony.

Znaosenie wyraeów: 1. ptak z 

o wiele lepsze stopnie na świa
dectwie niż ty!

Z dopingiem to nie sztuka, 
opędza się synek.

CZASY SIĘ ZMIENIAJĄ
— W twoim wieku, mówi 

matka do dorastającej córki 
— pisałam pamiętnik.

— Staroświecki zwyczaj — 
mówi córka. Ja założyłam so
bie kartotekę.

PIERWSZY OBJAW
Adwmkat: — Kiedy pan zau

ważył po raz pierwszy, że żo
na pana nie kocha?

Klient: — Było to pewnego 
wieczoru, gdy wracaliśmy z 
żoną z jakiegoś przyjęcia. I 
wtedy potknąłem się na scho
dach i wpadłem aż do piwnicy. 
A wtedy żona zawołała do 
mnie:

— Skoro juz tam jesteś, to 
przyrtiM rńi wiaderko węgla!

RODZINNA ROZMOWA
— Panie szanowny już pra

wie piętnaście minut trzyma 
pan słuchawkę przy uchu, nic 
pan nie mówi, a tu kolejka 
przy telefonie rośnie!

— Proszę mi nie przeszka
dzać! Rozmawiam z żoną!

Stanisław Jerzy Lee

MYŚLI NIEUCZESANE
TECHNIKA
dojdzie do takiej perfekcji, że 
człowiek będzie się mógł obejść 
bez siebie.
CZŁOWIEK
jest z żelaza. Dlatego nie odczu
wa czasem kajdan jako obcego 
ciała.
SZATANI
dzielą się na upadłych aniołów 
i na awansowanych ludzi.
UWAGĄ
na niewypały literackie! Ich au
torzy niebezpieczni jeszcze po 
latach. J 

rodziny krukowatyeh, nieco 
większy od kawka. 2. nić uży
wana przez szewców i rymarzy, 
3 ulica nadbrzeżna, A znana w 
okresie międzywojennym wzo
rowa wieś spółdzielczą (pow. 
kaliski). 5. uczucie przygnębie
nia, »martwienia, 6. utwór na

Nie tylko 
dla kobiet
♦ Milczenie jest jedyną rzeczą 

ze złota, którą kobiety pogar
dzają.

♦ W miłości jedynym zwy
cięstwem jest ucieczka.

♦ Z miłością jest jak z reli- 
gią; łatwiej być męczennikiem 
niż świętym.

♦ W londyńskich autobusach 
widnieje napis: „Udawanie śpią
cego. gdy dama poszukuje miej
sca siedzącego, jest nie godne 
dżentelmena”.

♦ Nie mów o swojej żonie z 
przyjaciółmi a tym bardziej z 
żoną o swoich przyjaciółkach.

♦ Ze wszystkich miłości mał
żeńska jest najrzadsza i najbar
dziej zazdrosna.

♦ Żona-kobieta, która się zo
bowiązała dzielić z nami troski, 
których byśmy nie mieli, gdy- 
byśmy się nie ożenili.

♦ Milcząca kobieta ma w so
bie coś niepokojącego: jak wul
kan chwilowo nieczynny.

♦ Kobieta kłamie kiedy mówi, 
mężczyzna kiedy pisze.

♦ Kobieta brzydka, to taka, 
której uroda jest ukryta.

PODOBIEŃSTWO

Kardynał Radziejowski pocie
szał raz naszego pechowego 
króla Jana Kazimierza słowa
mi:

— Miłościwy Penie! Na świa
cie jest jak w łaźni, kto wy
lej siedzi. Ua ' się bardziej 
poci.

Każdy ze swym zębem...

instrument solo, głównie do 
ćwiczeń technicznych, 7. stolica 
Irlandii. 8. jedyny w swoim ro
dzaju. rzadki przedmiot. 9. po
sąg. 10. stanowisko, zajęcie da
jące stały dochód. 11. materia! 
»spalający, stosowany w miola- 
caach ognia i bombach lotni
czych, 12. w muzyce rozrywko
wej — Hammonda.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 25. X. br. nadeślą prawi
dłowe rozwiązanie, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADANIA 

Z NR 46 WYLOSOWALI:
1. Michalina Litwińska, Cen

trum „C”, bl. 3/22, 31-929 Kra
ków; 2. Bogumiła Wolfram, os. 
Złotego Wieku 27/71, 31-617 Kra
ków; 3. Wiesław Bochenko, os. 
Górali 15/5, 31-960 Kraków: 4. 
Bronisława Sobol, os. Górali 
16/U, 31-960 Kraków; 5. Barba
ra Łotarewicz, os. Urocze 5/43, 
31-952 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy po- 
eztą.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NR 41

Pociemo: 7. makrela, 8. Gogo-
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lin. 9. Spinoza, 10. katorga. 13. 
krzak, 14. litera. 16. grudka. 17. 
sekundant. 22. siarka, 23. ksiądz, 
24. Diana. 27. groszek. 28. Mi
randa, 29. piranie, 30. Boliwia.

Pionowo: 1. kampania, 2.
transfer, 3. śluza, 4. Rodan. 5. 
Koloseum, 6. biegunka. 11. 
producent, 12. Kaledonia, 15. 
arena. 16. ganek. 18. Pikardia, 
19. Transwal. 20. wiązanie, 21. 
odludzie, 25. delia, 26. pilot.

„GŁOS NOWEJ HUTY“
Redaguje zespół w składzie: 
Marian Oleksy — redaktor 
naczelny, Danuta Rybarczyk 
— sekretarz odp. redakcji, 
Henryka Rosiek — redaktor 
działu miejskiego, Jerzy Da
nek — redaktor działu pro- 
dukcyjno-gospodarczego, Ry
szard Dzieszyński — redaktor 
działu społeczno-politycznego. 
Marian Suda — redaktor dzia
łu sportowego. Telefon redak
cji — 428-99. lub przez cen
tralę Huty im. Lenina 446-60, 
wewn. 55-61. Druk. Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra- 
sa-Książka-Ruch" Kraków, 
ul. Wielopole 1.

KTNA
ŚWIT godz. 16.00 i 19.15 „Po

top” prod. polskiej, od 11 lat.
ŚWIT mała sala od 19 do 22 

bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30
„Wspomnienia generała” prod. 
radzieckiej od 11 lat, od 23 do 
27 bm. godz. 15.00. 17.15 i 19 30 
„Francuski łącznik" prod. USA, 
od 16 lat.

ŚWIATOWID od 17 do 20 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Zapis 
zbrodni" prod. polskiej, od 16 
lat, od 21 do 23 bm. godz. 16.00. 
18.00 i 20.00 „Grzech Katarzyny” 
prod. czechosłowackiej, od 15 lat, 
od 24 do 27 bm. godz. 16.00. 18.00 
i 20.00 „Zbrodnia w klubie te
nisowym", prod. jugo. od 16 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 17 
do 20 bm. godz. 15.00, 17.15 i
19.30 „Królowe Dzikiego Zacho
du" prod. francuskiej, od 14 lat, 
od 21 do 23 bm. godz. 15.00. 17.00 
i 19.00 „Ten okrutny nikczem
ny chłopak" prod. polskiej, od 
16 lat, 24 do 27 bm. godz. 15.00, 
17.00 i 19.00 „Czwarta pani An
derson" prod. hiszpańskiej, od 
16 lat.

SFINKS nieczynny (remont).
TEATR LUDOWY

19 i 20 bm. godz. 19.15 „Zielony 
gil", 21 bm. teatr nieczynny. 22 
i 23 bm. godz. 19.15 „Zielony 
gil”, 24 bm. godz. 11.00 „Bura- 
tino” (bajka), 25 bm. godz. 18.00 
„Zielony gil” (przedstawienie 
zamknięte).

MPiK
25.. X. godz. 18.00 — Koncert 

muzyki polskiej. W programie 
utwory: Szopena, Szymanow
skiego, Szeligowskiego, Karło
wicza, .Moniuszki.

ZDK HiL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

21. X. godz. 18.30 — Klub Mi
łośników Poezji EXODUS — 
poemat obrzędowy. O insceni
zacji mówią: L. Moczulski i K. 
Jasiński. 23. X. godz. 18.00 — 
Impreza estradowa dedykowa
na wydziałowi ZK. 25. X. godz.
18.30 — „Jej portret” — film 
TV oraz spotkanie z reż. M. 
Waśkowskim i aktorem F. 
Trzeciakiem. 2«. X. godz. 18.00 
Sobota dla hutników — Pro
gram rozrywkowy.

ZDK KLUB MŁODYCH 
OS. MŁODOŚCI 1

24. X. godz. 18.30 — KFA. 
Studium fotograficzne. Prowa
dzi Jan Salwiński. 25.X. godz.
18.30 — Co nowego w ONZ 
oraz przegląd aktualności poli
tycznych, prow. dr M. Iwanejko.

ZDK KI.UB „KUŹNIA"
OS. ZŁOTEGO WIEKU 14

21. X. godz. 18.00 — Teatr 
EREF 66 „Timeo Danaos”. 24. 
X. godz. 19.00 — „SKARPA" 
zaprasza na spotkanie z poetą 
L. Moczulskim. 27. X. godz. 
17.00 — Niedziela dla Hutników. 
W programie Szmelcpaka. E- 
strada Piosenki ZDK I Jerzy 
Warchał.

PROGRAM TV
PROGRAM I

SOBOTA: 10.00 Homolkowie na 
urlopie — film. 15.00 Kronika. 15.40 
Informacje, towary, propozycje. 
1S.00 Dziennik. 16.in Sobótka. 15.30 
Harcerskie popołudnie. 17.20 Z ka
mera wśród zwierząt. 1005 Szare 
na złote. 18.30 Pegaz. 19.M Dobra
noc. 1.1.20 Monitor. 20.M Jak zaba
wa. 21.10 Homolkowie na urlopie 
— film. 22.35 Dziennik. 22.55 Wiad. 
sport. 23.10 Hiszpański progr. roz
rywkowy.

NTEDZ1EI.A: 7.25 Kurs rolniczy. 
8.45 Biec po zdrowie. 5 00 Telera- 
nek. 10.15 Antena. 10.30 Drozi zwy
cięstwa. 12.00 Dziennik. 12.20 Ol- 
■sztvhskle nerspektvwy. 12.35 Z 
różnych stron świata. 15.00 Pio- 
iniiniinniiHniiiBniinniiin

CENNY GEST WKJ 
KOMBINATU

W czasie uroczystości w dniu 
12. X. 1974 r. w Technikum 
Budowlanym im. Generała 
Świerczewskiego w Nowej Hu
cie z okazji XX-lecia istnienia 
szkoły, miłym momentem było 
wręczenie przez inż. H. Rokitę 
i Ob. St. Jakubka książeczki 
mieszkaniowej ufundowanej 
przez załogę Wydziału Kontroli 
Jakości Huty im. Lenina u- 
czennicy Zasadniczej Szkoły 
Chemicznej przy Technikum 
Budowlanym — Beacie Macie
jewskiej, córce po zmarłym 
pracowniku Wydziału KJ.

W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele Wydziału O- 
światy i Wydziału Kontroli Ja
kości HiL. JS 

senka dla Ciebie. 13.45 Zodiak.
14.25 Dla dzieci. 14.50 Nie tylko d a 
pan. 15.20 Lektury Pegaza. 15.35 W 
starym kinie. 16.25 Refleksje oby
watelskie. 16.40 W dniu imienin — 
dla Ireny. 17.05 Losowanie Toio- 
Lc-ka. 17.20 Przyjąć czy odrzucić. 
18.10 Sport. 19.15 Dobranoc. 12.30 
Dziennik. 20.20 Dobranoc dla do'-- 
slych. 20.25 Najważniejszy <lr--ń 
życia — film. 21.23 sam na sani.
22.25 Sport.

PONIEDZIAŁEK: 13.35 NURT.
16.30 Dziennik. 18.40 Zwierzyniei
17.30 Echo stadionu. 17.55 LASKI.
18.25 Kronika. 18.45 Notatnik *wi«- 
tloczul 19.20 Dobranoc. 1' m 
Dziennik. 20.20 Teatr Telewizji: R. 
F„ Sherwood ..Skamieniały Las'• 
22.05 ..Spotkanie przy klawesynie”.
22.40 Dziennik. 22.55 Oferty. 23.10 
Sport.

WTOREK: 10.00 ..Jak hartowa'a 
się stal” — film. 11.03 Dla szkól. 
1S.M Dziennik. 13.40 Dla dzieci. 
17.00 ..W pracowni grafika- film.
17.25 Studio Telewizji Młodych. 
18.05 Zespól Pieśni i Tańca z Istam
bułu. 18.15 Kronika. 10.35 ..Taa-a 
ryba”, r 20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 ..Jak hartowała się sta”' 
film. 21.55 tnterstudio. 22.35 Reci
tal stawy Przybylskiej. 23.00 Dzien
nik.

ŚRODA: 9.00 Dla szkół. 10.00 Noe 
w operze — film fab. 15.45 NURT 
—' Psychologia. 16.20 Dziennik. 13.30 
Dla młodych widzów. 17.00 Loso
wanie Małego Lotka. 17.10 Kroni
ka. 17.30 Sport. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Noe w operze 
— film fab. 21.35 Od stopki >*o 
wodowania” rep. filmowy. 2'.'0 
Sylwetki X Muzy. 22.35 Dziennik. 
22.50 Sport.

CZWARTEK: 9.30 Telefon 110 — 
film fab. 11.05 Dla szkól. 15.05 Ma
tematyka w szkole, ts.30 Dziennik.
16.40 Ekran z bratkiem. 17.«ł 
..Skradzione akta”. 18.10 Kronika.
18.25 ..Patrol”. 18.55 TEST. 19 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.2" Te
lefon no — film fab. ’1 m Sport.
21.40 Czworobok. 22.50 Dziennik. 
73 os Kronika M-strzostw Świata w 
lEmnastyoe sport.

HARCERZE DZIĘKUJĄ
Komenda nowohuckiego Huf

ca ZHP — w imieniu zuchów, 
harcerzy i instruktorów Now-j 
Huty — dziękuje za okazaną 
pomoc w przeprowadzeniu te
gorocznej akcji letniej: dyrek
cjom. radom zakładowym, or
ganizacjom partyjnym i zało
gom pracowniczym następują
cych zakładów pracy: Przeds. 
Konstrukcyjno - Montażowego 
„Bu dostał", Miejskiego Przed
siębiorstwa Energetyki Ciepl
nej. „Elektromontażu". „Mosto
stalu”. Cementowni „Nowa Hu
ta”. Zakładów Mleczarskich. E- 
lektroeiepłowni. Krakowskich 
Zakładów Bet. i Żelbetowych o- 
raz spółdzielniom: „Elektrotech
nicznej". ...Aktywizacja" i Pral
niczej Spółdzielni Pracy.

Szczególne podziękowania rów
nież dla Komitetu Fabrycznego 
PZPR oraz Wydz. Tran.sporiu 
Samochodowego i Ośr. Usług So
cjalnych HiL. Pomoc tych 
zakładów polegała m. in. na 
nieodpłatnym wypożyczaniu ta
boru samochodowego do prze
wozu młodzieży i snrzeln, 
na wypożyczaniu samochodów 
dostawczych do zaopatrywani» 
obozów w żywność. Przekazy
wały również sprzęt obozowy, a 
Pralnicza Spółdzielnia Pracy 
nieodpłatnie wyprała bieliznę 
obozową.

Nie udał się 
nam tegoroczny 

pażdziern:k! 
Kończy się dru
ga dekada mie
siąca, a o ba

bim lecie ani słychu. Co gor
sza, od kilku dni mamy in
wazję mroźnego powietrza po
chodzenia arktycznego, w u- 
biegly czwartek spad! pierwszy 
śnieg. W Krakowie nie zdołał 
się on utrzymać, na Podhalu 
jednak, nie mówiąc już o gó
rach. utworzyła się stała po
krywa śnieżna. W najbliższych 
dniach będzie nadal chłodno.

PROMYK

OGŁOSZENIA DROBNE
PRZEPRASZAM mieszkańców 

hotelu robotniczego nr 5 HPR — 
ob. Stanisławę Masłowską, ob. 
Jana Dudzika, ob Henryka Sa
lomona i ob. Tadeusza ślusa
rza za to, że w dniu 23. IX. br. 
użyłem w stosunku do Nich 
słów powszechnie uąganych za 
obelżywe. Józef Młyitcgyk, Nowa 
Huta. os. Zgody 12/11.

Państwa Sobolewskich zam. 
w os. Jagiellońskim 5/36 prze
prasza Stefania Siudek, os. Ja
giellońskie 5/31 — za posądzenie 
o kradzież.


